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Przed womielawe EOT dyplomaty zwiedził opar ARNI PYĘĘKSZĘ wygra 


przeznaczone na konklawe dla kardynałów 


CITTA DEL VATICANO, 27.2. Przy- 


menty wyznaczone dla kardynałów zwie- 


— 


- WARSZAWA, 27.2. — W dzisiejszym 


1000 zł — 131328 


gotowania do konklawe zostały całkowicie | dzali wczoraj członkowie korpusu dyploma| 100.000 zł — 10995 500 zł — 5905 8924 27487 32099 
ukończone. Kaplica sykstyńska, w której | tycznego, akredytowani przy Stolicy Apo- 25.000 zł — 25467 75451 85647 91986 112457 155149 163234 
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Dziś ambasada republikańska przesłaje isinieć. 


Moment wyłączania w watykańskiej cen- 
trali telefonicznej przewodów  telefonicz- 
nych, prawadzących do apartamentów, za- 
jętych przez kardynałów w czasie. konkla- 
we. jak wiadomo bowiem, wszystkie linie 
telefoniczne, prowadzące z terenu izolowa- 
nego do miasta, względnie innych części 
pałacu Watykańskiego, będą przez cały 
czas trwania konkławe wyłączone. 


22.20 Azana opuścił Paryż udając się po- 
ciągiem z dworca liońskiego do Collonge. 
Azżanie towarzyszy jego szwagier Rivas 
Chariff. Na dworcl Azanę żegnali przed- 
stawiciel ministerstwa spraw zagranicz- 
rych i ambasador hiszpański w Paryżu. 
Azana odmówił dziennikarzom wszelkich 
wyjaśnień. 
PO UZNANIU RZĄDU W BURGOS. 


PARYŻ, 27.2. — Z chwilą ogłoszenia 
uznania przez Francję rządu w Burgos, am- 
basador Hiszpanii Pascua y Martinez opu- 
ści gmach ambasady i zamieszka w hotelu. 
Konsulat generalny Hiszpanii i oficjalny u- 
rząd turystyczny hiszpański również otrzy 
ima nowych reprezentantów mianowanych 
przez rząd w Burgos. Jeśli chodzi o.pla- 
cówki utworzone w Paryżu przez Hiszpa- 
nią republikańską, które zależą bezpośred- 
nio od ambasady, a więc komisja technicz 
na i komisja prawna rzerwą z dniem dzi- 
siejszym swą działalność. Natomiast hisz- 
pański komitet pomocy ludności cywilnej 


PARYŻ, 27.2. — W nocy o ię po 


Turyści i narciarze w Karpatach Wschodnich 


mszą okazać specjalne zezwolenie 


Szczególowe zarządzenie 2 wojewodów 


LWÓW, 27. 2. — Wojewodowie lwow- 
ski i stanisławowski wydali -szczegółowe 
rozporządzenia, dotyczące ruch turystycz- 
nego w strefie Karpat Wschodnich, obo- 
wiążujące do końca 1939 r. 

Rozpiętość strefy, w której obowiązują 
ograniczenia obejmuje miejscowości i oko- 
lice położone 2 do 6 klm, od linii granicz- 
nej. W obrębie tej strefy zakazany jest 
ruch nocny, t. j. poza obrębem osiedli od 
zachodu do wschodu słońca. 

Wjazd na tereny strefy nadgranicznej 
wymaga specjalnego zewolenia, w którym 
musi być uwidoczniona miejscowość, do ja 
kiej udaje się turysta, 

Na terenie woj. stanisławowskiego wy- 


ści: Kosów, Kuty, Żabie, Worochta, Ja- 
remcze, Zielona, Rajfojłowa, Skole, Hrebe- 
nów i Sławsko, gdzie nie ma żadnych ogra 
n'czeń. 

Na obszarze woj. stanisławowskiego 
ograniczenia nie dotyczą urzędników pań- 
stwowych i kontraktowych oraz urzędni- 
ków przedsiębiorstw państwowych, posła- 
dających ważne legitymacje służbowe, ofi 
cerów i podoficerów w służbie czynnej 
wraz z rodzinami oraz uczestników woj- 
skowych kursów narciarskich. 

Korzystanie z konwencji turystycznej 
polsko-czechosłowackiej zostało zawieszo- 
ne na obydwu odcinkach Karpat Wschod- 
nich, zarówno w okolicy Ławocznego, jak 


łączono ze sfery nadgranicznej miejscowo-! i Worochty. 
BSTR 


Delegacja miasta Bergamo na ratuszu stołecznym 


O 


Do Warszawy przybyła specjalna. delegacja m. Bergamo z Italii, która wzięła wczo- 


raj udział w uroczystym odsłonięciu przez min. Ciano pomnika płk. Francesco Nullo 
w parku Frascatti. Pomnik ten został ofiarowany naszej stolicy przez miasto Berga- 
mo. Podesta m. Bergamo p. Carillo Pessenti Pigna, oraz sekretarz prowincji partii 
faszystowskiej p. Orfeo Selłani, złożyli oficjalną wizytę prezydentowi m. Warszawy 
p. St. Starzyńskiemu na | er Delegacja m. Bergamo jest oficjalnym gościem Za- 
rządu Miejskiego. Prezydeńt Starzyński wręczył p. Orfeo Sellani i podeście Carillo Pi- 
gna komandorię „Polonia Restituta". Na zdjęciu — podesta m. Bergamo i sekretarz 
partii faszystowskiej p. Orfeo Sellani, w towarzystwie prezydenta miasta sen. Starzyń- 
skiego, nad planami wielkiej Warszawy. 


GRAND-KINO 
rocząt. 4, 6, 8i 10 


Zniżamy ceny miejsc: ]I[ — 1.09; II — 1.50 i 2.20 na wszystkie seanse 
NADPROGRAM: Wyłącznie tylko u nas 


Narciarskie Mistrzostwa Świata F.I.$. ZAKOPANE 1939r, 


W 8-im tygodniu wyświetlania arcydzieła p. t, 


a 
y 


oraz komitet ewakuacyjny i ochrony 'dzieci 

będzie funkcjonował nadal. 

7 WAGONÓW ZŁOTA Z BARCELONY 
WRÓCI DO BURGOS. 

PARYŻ, 27.2. — Na paryskim dworcu 
towarowym stoi 7 wagonów z ładunkiem 
skrzyń wagi 80 ton. Skrzynie zawierają 
sztaby srebra, hiszpańskie i meksykańskie 
monety złote oraz inne kosztowności. 

Przesyłka ta przybyła z Port Vendres, 
skąd wysłana została przez władze republi- 
kańskie do Paryża przed klęską w Katalo- 
nii. Jeden z paryskich jubilerów, który na 
liście przewozowej figurował jako odbior- 
ca, odmówił przyjęcia przesyłki. Paryski 
sąd handlowy zaopiekował się obecnie bez 
pańskimi skarbami oddając je pod straż 
gwardii lotnej. 

Rząd powstańczy zgłosił zresztą 
swoje prawa do przesyłki. 

Ponieważ pomiędzy sen. Berard a rzą- 
dem w Burgos, doszło już do porozumienia 
w sprawie zwrotu znajdującego się w po- 
dziemiach Banku Francji złota, wysłanego 
z Hiszpanii republikańskiej, przypuszczać 
należy, że wielomilionowy transport, wy- 
słany zostanie w najbliższym czasie do Hi- 
szpanii narodowej. 


TUN:$ $STRĄCIŁ 


mastępcę tronu 
j , 27,2; = Następca tronu Tuni- 
su zmarł wczoraj rano w La Menouba, 
ZGON JĄPOŃSKIEGO DYPLOMATY. 
WASZYNGTON, 27.2. — B. ambasa- 
dor japoński Hiro Saito zmarł w-Wa- 
szyngtonie. A 


Torpedy kierowane radiem, 
Udane próby wieoskie 
RZYM, 27.2. — W porcie włoskim Spa 
zia dokonano prób z torpedami, kierowa- 
nymi z brzegu przy pomocy krótkich fal. 
Próby te dały, zdaniem fachowców wojsko 
wych rezultaty całkowicie zadowalające. 

Na każdej torpedzie znajduje się aparat 
odbiorczy, który pozwala na skierowanie 
torpedy w pożądanym kierunku. 

Krótkie fale, przy pomocy których kier 
je się torpedą są tak słabe, że wszelkie prze 
szkody innych fal należy uważać za wyklu- 
czone. 


Gwalitowna burza 
przeszła nad Londynem 

LONDYN, 27. 2. — Nad Londynem 
przeszła wczoraj gwałtowna burza, prze- 
rywając wojskowe ćwiczenia przeciwlo- 
tnicze. 

Jeden z piorunów uderzył w dwa balo- 
ny z zapory balonowej, broniącej Londynu. 

Balony spaliły się. 


już 


Minister Ciano w towarzystwie ministra 


Becka, przechodzą przed frontem przedsta- 


i wicieli kolonii włoskiej. 


Zgon 109-letniej 


Polizi w Chicago. 


Uczczenie najstarszej emiśraniki. Emm 


CHICAGO;.27. 2. — Zmarła w Chica- 
go najstarsza, prawdopodobnie Polka, w 


Ameryce, Maria Adelman, licząca przy zgo 
nie 109 lat. Burmistrz miasta Kelly, odzna- 
czony niedawno przez rząd polski orderem 
„Polonia Restituta", nazwał dzielnicę pol- 


ską jej imieniem i nazwiskiem. Przesłał on 
rodzinie wyrazy współczucia oraz delego- 
wał na pogrzeb swych przedstawicieli. — 
W pogrzebie wzięło udział kilkaset osób, 
przedstawicieli rozmaitych narodowości 
zamieszkujących Chicago, 


104-LETNIA UCZENNICA KRASZEW- 
SKIEGO. 

ŁUCK, 27. 2. — -W Łucku na przed- 
mieściu Krasne, w miłym niewielkim, schlu 
dnym domku mieszkała 104-letnia Anna 
Kryszczuk. Kryszczukowa urodziła się w 
1835 r. we wsi Gróde, odległym od 17-km 


od Łucka. Wioska ta ma w swej przeszło-, 


ści piękne karty historii, związane z imie- 
niem wielkiego powieściopisarza I. J. Kra- 
szewskiego. 

Powieściopisarz był właścicielem Gród- 
ka w latach od 1840 do 1848, W tym okre- 
sie Gródek stał się niejako ogniskiem lite- 
ratury polskiej. Anna Kryszczukowa była 


Przedstawiciele łódzkiego harcerstwa 
NA ZJEZDZIE 7 CHORĄGWI W $0©$KGWCU 


SOSNOWIEC, 27.2, — W Sosnowcu 
odbył się zjazd huifcowych siedmiu cho- 
rągwi: śląskiej, krakowskiej, łódzkiej, war 
szawskiej, radomskiej, kieleckiej i zagłę- 
biowskiej. Zjazd zgromadził około 300 u- 
czestników z nacz. harcerzy R.P. harcmi- 
strzem inżynierem Trylskim na czele. 


Uczestnicy zjazdu zwiedzieli kopalnię 
„Saturn“ i warsztaty harcerskie w Niwce. 
W Domu Społecznym odbył się „Kominek 
harcerski“. 


W niedzielę po Mszy św. nastąpiły ob- 


m wartości 15 


ŁÓDŹ, 27. 2. — Wczoraj wieczorem do 
konano niezwykle“ zuchwałej kradzieży w 
farbyce pończoch Salomonowicza przy 
zbiegu ulic Legionów i Gdańskiej. Nieusta- 
leni na razie sprawcy dostali się do maga- 
zynów, skąd skradli większą ilość poń- 


p czoch, ogólnej wartości 15 tys. zł. Złodzieje 


rady. Wygłoszono trzy referaty, po których 
wyłoniła się ożywiona dyskusja. — Poru- 
szono najistotniejsze sprawy natury admi- 
nistracyjnej, stosunek do władz i wojska, 
zagadnienia społeczne oraz kwestie wycho 
wawcze. Ponadto zreferowano akcję pro- 
RA na rok 1939 i akcję letnią na rok 

W. obradach wzięli udział nacz. Open- 
chowska, delegat kuratorium krakowskiego 
dr Szczygieł, prez. zarz. obwodu insp. Łu- 
chowiec, oraz*kierownik zagranicznego har 
cerstwa inż. Kapiszewski, 


wtedy 'S-letnim dzieckiem, gdy I. J. Kra- 
szewski objął majątek. 

Powieściopisarz zniósł zaraz darem- 
szczyznę i daninę, a dla włościan był do- 
brym panem i troskliwym. Dzieciom wiej- 
skim pomagał Kraszewski w nauce czyta- 
mia i pisania. Pomiędzy innymi dopomógł 
w nauce pisania i Kryszczukowej, o czym 
często mówiła, chwaląc-dobroć Kraszew= 
skiego. 

„ Zmarła staruszka była Rusinką, wyzna 
nia prawosławnego. Czuła się jednak Pol- 
ką. Książkę do nabożeństwa używała tyl- 
ko, połską, bo umiała czytać li tylko po pol 
| sku, Staruszka, do niedawna jeszcze ruch- 
liwa i przytomna, chętnie pokazywała przy 
bywającym do Gródka osobom miejsca, 
gdzie rosły lipy, pod którymi Kraszewski 
pisywał powieści į pod:którymi uczył też 
wiejską dzięciarnię sztuki czytania, 


„Wampir Łodzi” 


P 7% 


Ferdynand Grijning 58-letni wędrowny blas 


jcharz, wielokrotny morderca dzieci, stanie 


© © g 
ZUCH WŁ kradzież pończoch © 28 lutego przed sądem okręgowym 


tysięcy złotych, 


prawdopodobnie skrzynie z pończochami 
załadowali na wóz i odjechali. 
Powiadomiony o zucawałym rabunku 
pończoch Wydział Śledczy wszczął ener- 
giczne dochodzenie, w' kierunku ujęci 
sprawców. Szczegółów jego ze względu na 
dobro śledztwa nie możemy uiawnić, © ! 


w Łodzi. Grozi mu kara śmierci. 


Dolar 5.261, 


Bank Polski notował dziś rano dolary 


| po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.79, fran 
a ki szwajcarskie 119.95, 
14.01, liry wło 


franki francuskie 
skie 16.10 (odcinki tylko do 
100 lirów). ER 


i 


h 
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WARSZAWA, 27. 2. — Obradował w 
Warszawie Zjazd Tecnników Drogowych z 
całej Polski zwołany przez Związek: Tech- 
ników R. P. i 

Na Zjeździe wskazano, że nawierzchnia 
dróg bitych samorządowych w 65 proc. jest 
albo zrujnowana albo w b. złym stanie i że 


na konserwację potrzeba,co rok co najmniej 


90 milionów złotych, podczas gdy fakty- 
czna kwota jaka jest przeznaczona na ten 
cel wynosi około 30 milionów. Podobna 
sytuacja istnieje na drogach państwowych, 
gdzie w roku 1930-40 przeznaczono zale- 
dwie 10 milionów zamiast potrzebnych na 
konserwacię 50 milionów zł. |. 

Na Zjeździe podkreślono, iż dalsza po- 


, dobna polityka konserwacyjnia w niediugim 
niemal | 


czasie przyczyni się do całkowitej 
dewastacji majątku narodowego jaki przed 
stawiają drogi. 

` Przedmiotem ostrej krytyki była polity- 


ka biura personalnego Min. Komunikacji, | 


ea a 


Politka gersonama d zty stan drig 


_ przetlm otem krytyki na zjeździe techników drogowyc! 


które posiada swoje ekspozytury we wszy- 
stkich urzędach wojewódzkich i przez to 
wywiera wpływ na personel techniczny, 
pracujący na drogach, 

Rezultat jest taki, że szereg urzędów 
wojewódzkich zmuszony jest do zawierania 
umów wręcz sprzecznyca z obowiązujący- 
mi przepisami ustawowymi. 

Na Zjeździe ponadto zostały wygłoszo- 
ne referaty n, t. „Rola techników drogo- 
wych w Polsce | stojące przed nimi zada- 
nia“ przez dyr. F. Bizowskiego i „Obrona 
interesów zawodowych“ przez prezesa W. 
Kwiecienia. 

W wyniku obrad Zjazd powziął uchwa- 
ły wzywajace Związek Techników R. P. i 
Naczelną Organizację Stowarzyszeń Tech- 
ników R. P. do normowania stosunków, ja- 
kie istnieją w dziedzinie drogowej. 

| Zjazd wystosował depesze do Prezy- 
denta R. P., Marszałka Śmigłego-Rydza i 
premiera Składkowskiego, 


Z gadkowa vieri gościa w restauracji 


WILNO, 21.2, — Właściciel restauracyj 
ki przy ul. Wiłkomierskiej, Magun, powia- 
domił policję, że w jego restauracji zmarł 


. w zagadkowych okolicznościach nieznajo- 


` rzył okiennice, zauważył, iż spóźniony gość 


"my meżczyzna. 


Męzczyzna ów, jak oświadczył Magun 
przyszedł wieczorem do restauracji i zażą- 
dał kolacji, po czym zasnął przy stoliku. Ma 
gui o godz. 11 usiłował go obudzić, lecz 
gość ; rosii, by pozostawiono go w spoko- 
ju. 
— Posiedzę tak do rana i pójdę... 
Koło godziny 6 rano, kiedy Magun 
wszedł do pokoju restauracyjnego i otwo- 


leży na podłodze bez oznak życia, Z ust 
wypływał wąski strumyk krwi. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, które 

stwierdziło zgon. Lekarz nie mógł jednak 
orzec powodu śmierci nieznajomego. Ze 
znaleziony. przy zmarłym dokumentów 
stwierdzono, że jest nim 38-letni Jan Wot- 
Cżys. 
Zwłoki Wotczysa przewieziono do ko- 
stnicy przy szpitalu Św. Jakuba, gdzie z0- 
stanie dokonana sekcja zwłok. Ma ona wy- 
jaśnić, czy Wotczys padł ofiarą skrytobój- 
stwa, czy w tym wypadku.miał miejsce- sa- 
giy zgon. ` | 

Podejrzaną wydaje się ta okoliczność, 
że drzwi wejściowe restauracji, jak stwier- 
dza Magun, były tylko lekko przymknięte, 


c aaa NA NN 


Gekcja zwłok rozwiąże tujemnicę. 


wóweras kiedy Magun pamięta, że zamknął 
je przed udaniem się do snu, 


Robotnicy spółdzielni - 
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Kio napisuł powieść pi. „Tal? 
Echa procesu Pelagii Grzeszolskicj. OJ 


KATOWICE, 27.2. — Przed sądem w 
Katowicach toczy się ciekawy proces z 0- 
skarżenia prywatnego wdowy po bohaterze 
głośnego swego Czasu procesu Pelagii 
Grzeszolskiej przeciwko wydawcom dzie.- 
nika „Torpeda“ z Sosnowca oraz przeciw- 
ko red, odpowiedzialnemu tego pisma, p. 
Witalisowi Krajewskiemu o to, że w druka 
wanej w tym dzienniku powieści pt. a Di i 
znieważyli pamięć jej zmarłego męża, oraz 
zamieścili takie epizody z jej życia, które 
mogą ją poniżyć w opinii publicznej, 

Rozprawa była ciągle odraczana, aż 
wreszcie na ostatniej rozprawie p. Witalis 
Krajewski, redaktor odpowiedzialny „Tor- 


Dziś premiera! 
Najweselsza komedia 


muzyczna 


Ay 


ew e zy 


. 
- 


CYGANKA 


w roli głównej Fenomenalna 15-letnia Rochelle Hudson 


pedy', wyjawił nazwisko autora powieści, 
którym ma być p. Witold Majchrowski z 
Sosnowca. 

P, Witold Majchrowski wyjaśnia, że 
współautorami tej powieści byli również .e 
daktorzy „Torpedy“, p. Witalis Krajewst, 
W. Lempert oraz współwydawca i naczel- 
ny redaktor tego pisma, Witold Fabrycy. 

Należy nadmienić, że w owym czasie, 
kiedy drukowana była powieść „Tal“, p. 
Witold Majchrowski . był współpracowii:- 
kiem „Torpedy“, zależnym od p. Witolda 
Fabrycego, jako swego zwierzchnika i chle 
bodawcy. 


Nowootwanriu linin kolejowa Wieliszew — Nasielsk 


jączy Wileńszczyznę z Pomorzem 


Linia Wieliszew — 


WARSZAWA, 27 IL 
dokończeniem linii 


Nasielsk jest właściwie 


dziś przystąpili do pracy. 


ŁÓDŹ, 27.2, — Sobotnia Konferencja w spra- 
wie likwidacji strajku w Chrześcijańskiej Spół- 
dzielni Tkaczy ©. © przy ul. Rzgowskiej 
26-26 — nie dała, jak wiadomo rezultatu. Pra- 
códawcy w dalszym ciągu podtrzymywa'i swe 
starowisko w sprawie terminów wypłacenia za 
legiości i płac bieżących, określając dla zale- 
£:ych zarobków sobotę 4 marca, zaś dla bie- 
żacych — 11 marca. Robotnicy zażądali termi- 
nów wcześniejszych o tydzień, a więc 24 bm. 
i 4 marca. 

W tych warunkach zanosiło się na konty- 
ntowanie strajku. W godzinach wieczorowych 
podiętą jednak rozmowy na nowo. 

W wyniku ich strajk przerwano. Dziś robot 
wc” przystąpili do pracy. ` 

W godzinach południowych rozpoczęła się 
dziś konferencja, na której ostatecznie spór bę* 
dzie ziikwidowany, 


DZISIEJSZA KONFERENCJA. 

W dniu-dzisiejszym -odbędzie się konteren- 
cia w Sprawie Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
Miasta (Piotrkówska 85), gdzie jak, już wczo- 
raj donosiliśmy wybuchł straik okupacyjńy ro 
boiników na tle stosowania zbyt uciążliwych 
warunków pracy przy niskich płacach. 


SMUTNY FIGIEL. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 27, 2, — Wczoraj wieczorem 25- 
letnia Włodarska Janina, zam. przy ul. Kie- 
rowej 34 usiłowała otruć się, wypijając zna- 
czną dozę esencji cetowej. ozpaczliwy czyn 
desperatki spostrzeżono jednak, wzywając 
natychmiast pogotowie PCK., które po udzie- 
leniu desperatce pierwszej pomocy, przewio- 
zło ja de szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 

— Dziś w nocy we wsi Retkinia — Ogro- 
dniki 87 wywiązała się krwawa bójka, w Wy- 


Za treść eśleszcń 
redalccja mie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ 


+. choroby skórne j weneryczne 
ŻWIRKI i ç, : tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano | od 5 — 8 wiecz. | 


LEKĄRA , DENTYSTA 
SS WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65, tel. 172-33. 


(Róg Lubelskiej), front 1 piętro ' 
przyjmuje od godz. 9—1 w poł, i od 3—3 w. 


Przychednia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne | Seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9—21. Panie przyjm, lek, kobieta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ, 


Gustaw Kohn 


Specjalista akuszeć , ginekolog. Diatermi» 


UL. PIŁSUDSKIEGO 51, „ tel, 170-03. 
Przyjmuje od g. 8—10 į od 4—8 wieca, 


— Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 
| nych (Gabinet roentgeno - światłoleczniezy) 

PIOTRKOWSKĄ 70, tel, 181-483, 
Od 8—10, 1—2,30 i 6—9 w. w św. 10—1. 


; Dr med, 
MARKOWICZO WA 
Choroby skórne I weneryczne. 
MONIUSZKI 2. tel, 166-35. 


wznowiła przyjecia 


, - a. Mod. 
PAULINA LEW I 
Specj. chorób kobiecych 1 akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28, tel, 240-10 


przyjmuje od 12=2 1 od 4—3 WIECZ. ia! 


niku której 3 rany cięte głowy otrzymał 22- 
letni gospodarz Figiel Mieczysław, W stanie 
ciężkim odwieziono go do szpitala św. Ra- 
dziny, 

— Przy ul. Sarniej 12 zamieszkały tamże 
Baraniak Stanisław w czasie bójki otrzymał 
wskutek uderzenia ostrym narzędziem rany 
tluczone głowy. Opatrunku udzielił mu lekarz 
pogotowia PCK. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal. chorób skórn. wenerycza. i sekswałn, 
powrócił 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 202-98. 
przyjmuje od 8 — l1 r. i od 6 — 9 wiecz, 
w niedziele | święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10—11 į $—6 w. 


Dr med Henryk Ziemkewski 
Choroby weneryczne, moczopiciowe ł skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 
Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


da H GUTSTADT 


med . 
Arkuszeť-kinekolog 


ZACHODNIA 66 Tel. 129-52, 
przyjmuje od 9—11 i 5—7 wiecz. 


Dr, med, 

Maria Frankiewiczowa 
choroby kobiece j położnictwa, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuje od 3—7, oprócz piątków. Tel, 269-64 
00 NY, 


Dr Mod. 
$e KANTOR 
Spec, chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł 


Dr. medycyny 


LUDWIK BORUCHOWICZ 


WÓLCZAŃSKA NR. 37 (6-go Sierpnia 9), 
telefon 152-08. ; 
Przyjmuje codziennie od 6 — 8 więcz. 
w niedzielę i świętą od 12 — 1 po poł. 
Dr med LUBICZ 
Spec, chorób wenerycznych i seksualnych 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12, 
(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


urna 


tyfulu różnicy do stawek na małej 


Na konferencji poza uregulowaniem czasu 
pracy i płac omawiana będzie również kwestia 
urzymania dotychczasowego Stanu zatrudnie- 


nia, 
O FOMOC DLA ROBOTNIKÓW-EMERYTÓW. 

W lokalu przy td. Przejazd 34 odbyło się 
walne zebranie robotników przemysłu włókien- 
niczego Ch. Z. Z, na którym dokonang wybo- 
rów nowych władz oraz omawiano caly szereg 
aktua'nych spraw, wiążących się z życiem ro- 
botnika przemysłu włókienniczego- 

W rezultacie dyskusji podięto uchwałę upo- 
waźniającą zarząd włókniarzy ChZZ do wszczę 
ca akcji u odnośnych czynników i władz w 
kierunku przyjścia z pomocą tym robotnikom, 
którzy po kilkunastu czy kilkudziesęiciu latach 
pracy zostają zwolnieni, nie-nabywając nawet 
praw do emerytury. 

W OZORKOWIE. 
W terminie do 10 marca dyrekcja zakładów 
Majera Fogla w Ozorkowie ma sporządzić 
szczezólowy, wykaz należności robotniczych z 


w tzw. fabryce schtcsserowskięj. Ponieważ róż 
nice te, jak stwierdziły związki były znaczne 
— sporne kwoty, ze względu na dużą ilość ro- 
tomików sięgają sumy kilkunastu tysięcy zł. 
Po ustaleniu wykazów należności inspekcja 
pracy zwoła konferencję celem omówienia spo- 
sobu ich wypłacenia oraz likwidacii zatargu. 


© m 
Życie sportowe Zgierza 
TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 

w sobotę i niedziele w sali szkoły po- 
wszechnej Nr. 1 odbyły się rozgrywki siat- 
kówki i koszykówki o mistrzostwo nasze 
miasta zorganizowane przez Miejski Komi et 


.F.i P. W. 

W sobotę odbyły się następujące spotka- 
nia w koszykówkę: Sokół II — Gimnazjum 
Staszica 4:34 dla Gimnazjum, Boruta I — 
Gimnazjum Kupieckie 32:0 dla Boruty, Bo- 
ruta I — ZKS. 22:8, Sokół I — Makabi 27:7, 
W siatkówkę: Boruta I — Gimnazjum Ku- 
pieckie 0:2, 11:15, 15:17. Specjalnie wyróż- 
nił sie w drużynie szkolnej Kałużny, Boruta Il 
— Gimnazjum Staszica 0:2. W siatkówkę 
pań: Gimnazjum Staszica — Makabi walko- 
werem dla Makabi. 

Wczoraj odbyły się dałsze rozgrywki w 
sra? kak Boruta I — Sokół I 28:12, $0- 
kół Í — Gimnazjum Staszica 14:6, Oraz w 
siatkówkę Sokół I — PKS 1:2 i 15:11, 8:13, 
10:15, Sokół Il — Gimnazjum Kupieckie 2:0, 
Gimnazjum Staszica — KPW _ 2:0, PK8. — 
Gimnazjum Staszica 1:2, 8:15, 15:7, 14:16, 
Gimnazjum Staszica — Sokół Il 2:0, 15:1, 
15:11. W drużynie Gimnazjum Staszica spe- 
cjalnie wyróżnił się Bień Kazimierz. : 

Mistrzostwa odbywały się systemem olim 
pijiskim, w rezultacie mistrzem został w ko- 
Szykówce K. S. Boruta, w siatkówce Gimna- 
zjum Staszica, 

Kierownikiem zawodów był p. Lubrzan — 
instruktor miejski P. W. i W, F. Sędziowali 
sędziowie poszczególnych klubów oraz p. 
Nowak z Łodzi. 
UBEZPIECZA ea aryen ee aae i eTii a ai FK 


RZEŻNICTWO z warsztatem o napędzie elek- 
trycznym, z koniem i furgonem do sprzedania 
lub wydzierżawienia. Wiadomość w Admini- 


stracji. 
a EC, 


POSZUKUJĘ samodzie'nego sprzedawcy bran- 
zy radiowei do pracy na miejscu ew. jako kie 
rewnik oddziału, Firma chrześcijańska. Oferty 
pod „Z. R. A” do administracji nin. pisma. 


NA RATY przyimuie na obstalunek ubrania 
z bielskiego materiału Mędrowski. Nowotniejs- 
ka Nr 5 od 3 do 7 wieczorem. 


N—L2L>-ę-n i 


LUN 


czyści dokładnie i skutacznie metale 
srebro, platery, szyby i lustra. 


ILIKI-TIĄCE" 


mężczyzn używa RIXIN 
mydło do golenia. 


DĄBROWSKA ANNA zzubiła 'egitymacię, wyd. 
w Państw. Gimn. Żeńsk, E. Sczanieckiej w 


Łodzi, - E 


Tłuszcz — Nasielsk, poprzednio doprowadzonej 
z Tłuszcza do Wieliszewa, 

Nowe to, obecnie wykończone, połączenie po 
zwoli prowadzić pociągi z Wilna i całych kre- 


|sów półn, - wschodnich na Mławę, Toruń. Gdy- 


nię i całe Pomorze i Wielkopolskę — z ominię 
ciem węzła warszawskiego, Oprócz odciążenia 
ruchu w tym tak przepracowanym węźle skraca 
to drogę z Wilna do Mławy czy Torunia' o 85 km, 
co łącznie w Warszawie — da oszczędność w 
czasie nawet i do 1 godz. 

Ale i Warszawa coś na nowej linii skorzy- 
sta, Dzięki wygodnemu włączeniu jej przez 
Łajsk — pociągi Warszawa — Mława i dalej 
pod Legionowem , do magistrali mławskiej 
aż do Gdyni już od przyszłego rozkładu jazdy 
omijać będą Modlin i chodzić będą krótszą dro- 
ga Legionowo — Starzeszew — Nasielsk, ścina 
jąc w ten sposób po przeciwprostokątnej kąt 
Legionowo — Modlin — Nasielsk i zyskując — 
11 kim. 

Jeśli jeszcze do tego dodać lokalne znacze- 
nie nowej kolei, wiążącej z Warszawą dotąd 
słabo rozwinięte, a piękne, nad Bugiem położo 
ne tereny letniskowe — to już można uznać 
twierdżenie „krótka, ale ważna” za udowodnio 


ika Graz maz in 


Konferenci 


HM odbędzie się 3 marca w Warszawie. 


swoim odcinku postulaty racionałnego wy- 
poczynku pracownika i robotnika. 
Z terenu Łodzi wyjadą na konferencje przed 


ŁÓDŹ, 27.2. — W dniu 3 marca odbędzie się 
w Warszawie konferencja w sprawie wczasów 
robotniczych, zwołana przez Ministerstwo Opie 
ki Społecznej. Wezmą w niej udział przedsta- 
wiciele związków zawodowych robotniczych i 
organizacyj, interesujących sie Sprawą  wcza- 
sów, względnie już wprowadzających w życie 


|Ponowne 


zdarzenia i wypad i:i 


(—) Trzech dziennikarzy zagranicznych otrzy- 
mało nakaz opuszczenia granic Włoch: Dziennika- 
rzami tymi są: Paul Gentizon, rzymski koresyon- 
dent „Le Temps“, od lat dwunastu, oraz szeregu 
pism szwajcarskich, Hodel, korespondena „Neue 
Zuericher Zeitung“ i red. Aazzini korespondent li- 
cznych dzienników szwajcarskich. 

Przyczyn wydalenią nie podano. 

(—) P.A.T, donosi z Gdańska: Zatrzymani przez 
policję gdańską, celem przesłuchania w związku z 
zajściami studenckimi trzej studenci polscy zostali, 
na interwencję Komisariatu Generalnego, zwolnieni 
późnym wieczorem. W ciągu dnia nie doszło do ża- 
dnych incydentów. - 

(—) Rząd praski zwolnił Niemców, obywateli 
czechosłowackich, z obowięzku służby wojskowej. 

(—) Pociąg motorowy kolei grójeckiej wpadł 
pod Tarczynem na stojący na stacji pociąg towaro- 
wy. Wagony spiętrzyły się i wpadły na siebie. W ka- 
tastrofie poniósł śmierć handlowiec z Warszawy, nie- 
jaki Władysław Malczewski, dwóch innych pasaże- 
rów odniosło ciężkie rany, Policja aresztowała ma- 
szynistę pociągu motorowego, Stanisława Gałązkę. 

(—) W Warszawie zakończone zostały obrady 
rady naczelnej PPS. 

W końcu obrad postanowiono zwołać kongres 
P.P.S. do Łodzi w okresie Zielonych Świąt. 

(—) W miejskim domu starców w Wejherowie 
pod Gdynią umieszczony został przed kilku dniami 
znany publicysta Jerzy Bandrowski, rodzony brat 
Kadena - Bandrowskiego. Jak się dowiadujemy, 
znajduje się on po chorobie bez środków do życia. 
|  (—) Prezydent R. P. wydał wczoraj na Zamku 
śniadanie na cześć ministra włoskiego hr. Çiano, w 
którym wziął udział Marsz. Śmigły . Rydz. W go- 
dzinach wieczornych odbył się obiad galowy w amı- 
basadzie włoskiej. 

(—) Z więzienia mokotowskiego w Warszawie 
zwolniony został „bohater* głośnych procesów, zna- 
ny w Łodzi pod przezwiskiem „Ślepy Maks“ — Moj. 
żesz Borenstein, Odsiadywał on karę pięciu lat wię- 
zienia, 

(—) W Warszawie rozpoczął się dwudniowy 
zjazd Polaków - ewangelików z całego kraju, który 
uczcił pamięć ojca duchownego polskiego ewengt- 
licyzmu, pastora dra Leopoldn Otto, zmarłego w 
1882 roku. 

(—) Wczoraj odbył się w Łodzi zjazd okręgo- 
wy 0.2Z.N. Na zebraniu tym wiceprzewodniczący 
okręgu, inż. Michelis, w imieniu okręgu pożegnał 
przewodniczącego organizacji, prezydenta Godlew. 
skiego, słowami serdecznymi, podkreślając jego zm 
sługi. dla organizacji. 


(—) Wczoraj odbyła się w sali Śpiewaków przy 
ul. 1l-go Listopada 21, z okazji 19-ej rocznicy doj- 
ścia wojsk polskich do morza, akademia między- 
szkolna, zorganizowana przez Oddział Grodzki Ligi 
Morskiej ; Kołonialnej w Łodzi. 

Przemówienia wygłosili mgr Bagiński i prot. 
Bolechowski, 

Z kolei nastąpiła część artystyczna, którą wypeł: 
niły produkcje młodzieży żeńskiej i męskiej z te. 
renu poszczególnych szkół łódzkich. ; 

: Konferansjerkę prowadził Z, Nowicki, 


zachmurzenie. 
Stan pogody w Łodz.. 
ŁÓDŹ, 27.2. —. Dziś rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 5 stopni powyżej . zera. 
Najniższa temperatura nocy ubiegłej wynosiła 
2 stopnie powyżej zera. 3 
Ciśnienie atmosferyczne 753 milimetry. Nie- 


zraczny spadek ciśnienia. 
Słabie wiatry południowe. 


rę, 


a m temat wczasów robotniczy! 


na 


stawiciele organizacyj i związków, biorących 
udział w pracach miejscowego biura weza- 


Róże, horíensje i maiwy 


na wystawie obrazów art. mal. M, Siemińskie > 


Wczoraj, w niedzielę, została otwarta w 
loxelu przy ul. Piotrkowskiej 113 Wystawa O- 
b'zzów art-mal. Mieczysława Siemińskiego. 

Na przestrzęni pięciu dużych sal dal nam ar- 
tysta przegląd swego bogatego dorobku mialar= 
skiego, na który składają się kwiaty, pejzaże i 
obrazki rodzajowe. 

Ostatnie prace Siemińskiego — to jego wra- 
żenia z Worochty; widzianej 'atem i zimą. Pej- 
zaże te malowane specialną metodą akwarelo- 
wą, s'znowiącą tajemnice twórczości tego ar- 
tysty uderzają nas doskonałym wyczuciem na- 
sticiu i ogromu gór, oraz emanującego z nich 
kcierytu. 

Siemiński nie operuje jaskrawymi kontrasta- 
mi. Uważa tę metodę za zbył ułatwioną. Jego 
góry i morze ukazują się naszym oczom w pa- 


TETEE DOE E 


POPIS UCZNIÓW KONSERWATORIUM 
p. H. Kijeńskiej-Dobkiewiczowej. 


Wczoraj dn. 26 o godz. 16 odbył się w sali 
Filharmonii popis uczniów Konserwatorium p: 
H. Kiieńskiej-Dobkiewiczowej. 

Całość pobisu stała na bardzo wysokim po- 
ziomie, szczególnie podobała się publiczności 
gra młodocianego pianisty z klasy prof. Dobkie 
w.cza — B. Tmibowicza, Szenkerówny, Wen- 
tianda i skrzypaczki Nietchówny, Wszyscy ucz- 


niowie zdradzali duże opanowanie techniki. 
i zrozumienie utworów, 
Duży udział w popisie przypad! orkiestrze 


Kcrsęrwatorium (klasa prof, Rydera), która od 
znaczą się wybitnym 
ścią. Występuiący na zakończenię zespół wo- 
kany uczniów prof. Comte-Wilgockiej poza 
kilecma niedociągnięciami wykonał dobrze frag 
ment z opery „Wolny Strzelec” z towarzysze- 


„lnem orkiestry i występem solowym art. ope- 


ry Kazimierza Szupko. 
Zebrana w dużej ilości publiczność entuzja- 
stycznie ok'askiwała wykonawcówa 


zgraniem: i" muzyka'n0- | 


steiewych czystych barwach, rzucanych Śmialo 
pędzlem, operującym tak trudną, bo niepowia- 
zimną techniką akwarelową, Toteż peizaże 
górskie z Worochty, jak i widoki nadmorslie 
czarują nas nieporównaną świeżością i prawdą 
ne stroju, 


Ogólną uwagę zwraca pejzaż zimowy z Fin- 
landu pt. „W śnieżnym stroju”, który żdobył 
Nzzrodę Publiczności na Wystawie w IPS-ie w 
robu 1938, We wspaniałym tym olejnym <obra- 
zie technika artysty dosięgla chyba szczytu. 
Pcdziw wzbudzają również „Matka Boska” o 
dcskonałe zaznaczonym pastre" i, „Muzyka 
Beethovena” — obraz w którym artyst gra ' 
kciorytem fal morskich i burzliwego nieba wi 
rceził grozę i głębię muzyki Beethovena: 

Ale Siemiński jest przede wszystkim ma`» 
itzen kwiatów, w których formie i barwe 
umie odnaleźć duszę. Toteż pełno mamy na 


„| Wystawie” „Róż”, „Horteńsyj”, „Pelargomi” ! 


„Melw” przemawiających do widza bujnym kn 
luryiem, to znów nadzwyczajna plastyką, Si 
miński kocha kwiaty i pieści pędzlem ich form” 
za każdym razem w inny sposób, wyreża'e 
ich istote. I tu znów widzimy, właściwą art: 
ście, odrębną technikę akwarelową. Ma'arz te 
nie dał się zamknąć w ciasnych ramach wla- 
siej szkoły i wytworzył styl, który! przebija za 
równo w kwiatach, jak i w pejzażn. czy obraz 
keci; rodzajowych, 

W dniu otwarcia, sale Wystawy zaległy +I- 
my wubliczności, ciekawej ostatniego dorc"uu 
m.larskiego artysty. 


IZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — Pok! 
YMCA — kaja okoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześci sł z utrzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz- 
nej, pływalni, natrysków, ezytelni itp. Zgłosze- 
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA. us 


s gloniuszki 4a, tel. 250-10, w godzinach od 8—22. 
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ECAA LE STOLICY 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Wydział Ogrodniczy Zarządu Miejskie- 
go przyjął, jako zasadę, osadzenie zwierząt 
w lasach miejskich, do których zaliczają 
się obecnie Bielany, Młociny i las Kabacki. 
Jako najbardziej nadające się do tego celu 
uznano dotąd sarny, daniele i zające, a z 
ptactwa bażanty. Tytułem próby osadzono 
w lesie Bielańskim 5 saren, z których 2 zo- 
stały pożarte przez psy wprowadzone do 
lasu bez smyczy. Powodzenie zatem oma- 
wianego eksperymentu zależy w najwięk- 
szym stopniu od samej publiczności, która 
będzie lasy te odwiedzała, 

 * $ 


Celem uniknięcia nieporozumień oraz 
w odpowiedzi na liczne zapytania Związek 
Propagandy Turystyki wyjaśnia, że Dom 
Turystyczny w Warszawie przy ul. Staryn- 
kiewicza 7 jest schroniskiem, które przyj- 
muje wyłącznie wycieczki grupowe, przy- 
bywające do Warszawy w celach turysty- 
cznych oraz uczestników zjazdów i kon- 
gresów spacjalnych. Osoby pojedyńcze 
kwaterowane nie będą. 

x s * 


Starostwo -Śródmiejskie przystąpiło do 
zestawienia wykazu, obejmującego wszy- 
stkie nieruchomości, które w bieżącym se- 
zonie wiosennym otrzymają nakazy remon- 
tu. Wykaz ten obejmuje również poza nie- 
ruchomościami, parkany posesyj, które — 
zgodnie z ostatnim zarządzeniem Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych — będą musia 
ły ulec przeróbce, względnie odświeżeniu. 
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Na Ratuszu odbyła się konferencja po- 
święcona sprawie zwalczania chorób za- 
kaźnych w stolicy, O wielkości į znacze- 
niu dla ogółu mieszkańców Warszawy ak- 
cji walki z chorobami zakażnymi świadczy 
liczbą chorób zakaźnych wydarzających 
się w stolicy. W ciągu jednego tylko 1988 
roku liczba chorych zakaźnych wyniosła 
ponad 17 000 osób, poza tym zaś przywie- 
ziono do Warszawy około 2000 chorych z 
prowincji. W związku ze zwalczaniem cho- 
rób zakaźnych Miejska Służba Zdrowia wy 
konata w ubiegłym roku następujące czyn- 
ności: w każdym wypadku choroby zakaż- 
nej lekarze sanitarni przeprowadzali szcze- 
gółowe badania na miejscu — zbadano 
2100 osób podejrzanych o choroby zakaź- 
ne. Miejskie Zakłady Sanitarne przewiozły 
około 5000 osób do szpitali specjalnymi 
„karetkami i wykonały tyleż dezynfekcyj lo- 
(kali. Miejski Instytut Higieny wykonał 
46 000 "analiz bakteriologicznych dla roz- 
poznania chorób zakaźnych. Poza tym Ká- 
pieliska miejski wykąpały ponad 661 000 
osób, z czego połowę na koszt miasta. — 
W maju rb. rozpocznie się masowe szcze- 
pienie niemowląt jednorocznych i dzieci 
T-letnich, wspólnie ze szczepieniem prze- 
ziw ospie. Dzięki tym zabiegom ospa zo- 
stała całkowicie wytępiona, 


Koda 


| ERYPA. PRZEZIEBIENIE 
È WY ZĘBÓW: 


errtiaclnych proszków że sm. lobt. „KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO 


>» 


tyko w opabywasia kigienicqaym w TOREBKACH 


W. DOBROW. 


Dziwne zdarzenie. 


| W dużym, pięknym salonie zebrały się 
|trzy starsze panie, obecnie wdowy, któ:e 
| złączoae przyjaźnią, jeszcze z czasów mło- 
| dzieńczych, co tydzień urządzały na zmia- 
| nę dla siebie podwieczorek. Wszystkie trzy 

były zamożne, wykształcone i wielkiego Se: 
| ca. Tym też zaletom prawdopodobnie za- 
wdzięczały długotrwałość swej przyjaźni. 

Tego dnia właśnie były usposobione 
trochę marzycielsko przez. okno bowiem za 
glądała świeża zieleń i wiał łagodny wio- 
senny wietrzyk. Jedną z nich o szpakowa= 
tych włosach i błękitnych oczach i zdrowej 
iście młodzieńczej cerze, najmłodsza, wi- 
dać, z całego towarzystwa, zaproponowa- 
ła: 

— Może wyprobujemy dziś nową roz 
rywkę: każda z nas opowie najbardziej ta 
jemniczą historię swego życia... 

Zgodziły się wszystkie. 

— Nie mogłam nigdy wytłumaczyć $ð- 
bie — rzekła najmłodsza, pewnego swego 
postępku. Mialam lat 20. Znacie dobrze mo 
je życie i wiecie, że w okresie tym straci- 
łam ojca i matkę. Zostałam przy tym bėz 
środków do życia. Wiecie również, że bę- 
dąc z natury czynna i energiczna poczęłam 
natychmiast szukać i wkrótce znalazłam za 
jęcie, które pozwoliło mi utrzymać się do 
"chwili samą”, ójścia, a wlasciwie, 


J 
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mówiącijak bardzo zważałam na konwenanse 


Kraíeczii. 


WIECZOR W LECZNICY. 


am PRZYGODY CHOREGO mE 


Znowu Ameryka. Naturalnie, każdy wy 
nalazek o pewnej dozie humbugowatości 
pochodzi z Ameryki. A więc i wynalazek, 
o którym ostatnio zaczyna się mówić, mia- 
nowicie wynalazek deformujący głos w te- 
lefonie. Dotychczas, gdy dzwoniliśmy do 
przyjaciela, on nas i my jego „w lot“ po- 
znawaliśmy po głosie. Obecnie można już 
to zmieniać. Dzięki wynalazkowi pewnego, 
amerykańskiego naturalnie, inżyniera przez 
pokręcenie membrany w słuchawce, może- 
my głos tak zmienić, że nikt nie pozna, 
kto mówi. Można mówić, jak się chce. Ko- 
biecym sopranem, M altem albo 
grubym basem. 

Wynalazek jest niewatpliwie dobry. 
Gdy zadzwoni do mnie wierzyciel, zawsze 
będę mógł sam, osobiście, tylko że cudzym 
gdyż zdefomnowanym głosem powiedzieć, 
że mnie nie ma w domu i wierzyciel nawet 
się nie domyśli, że to ja sam go informuję 
o własnej nieobecności. 

Dzięki możności zmienienia męskiego 
głosu na damski sopranik, będziemy mogli 
również wprowadzić szereg imnowacyj do 
naszego życia małżeńskiego. Na przykład, 
żona ma pretensje do męża, że ją zdradza, 
że lubi „dziewczynki“ itd. Cóż tedy robi 
mąż? Dzwoni z biura do żony, przerabia 
sobie w membranie głos na damski i o- 


świadcza: 

— Czy to pani Bububicka? 

— Tak. Kto mówi? 

— Ach, tu nieszczęśliwa kobieta! Chcia 
łam panią prosić o przysługę.. 

— Słucham panią... 

— Otóż prośba moja jest bardzo 0so- 
bliwa. Proszę na mnie nie gniewać się, ale 
serce nie pyta i nie sługa, nie zna co to 
pany, a ja tak strasznie kocham!... 

— To bardzo pięknie, ale co ja mogę 
pani dopomóc? i 

— Może pani! Bardzo wiełe pani mo- 
że! Muszę się bowiem ze wstydem przy- 
znać, ale... serce nie pyta... że kocham pa- 
mi... pani... pani męża! 

— Co?! l 

— Tak. Trudno. Proszę nie gniewać 
się na mnie, ale czy to moja wina? Czy 
można kazać sercu milczeć? Ha?... 

— Wie pani! Niech pani z tym zadzwo 
mi do mego męża... 

— Dzwoniłam. Ale on nie chce nawet 
sfyszeć o niczym! Powiada, że kocha tylko 
panią... TIRY Z 

| — Naprawdę? 

— Tak. Powiada, Że chociażbym była 
piękna, jak sama Wenus, gdybym była 
wampirowata, jak Marlena, gdybym łączy- 
ła w sobie gracię, wdzięk i urodę wszyst- 


kich gwiazd filmowych, on i tak pani ni- 


kaca eh 
U iSe | 
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Zydowski tartak parowy EE 


przeszedł w 


Z Murowanej Gośliny donoszą: 

Młyn i tartak parowy żydów Mazurów, 
nabyty w roku 1936 od firmy Jende i 
dziński, przeszedł ostatnio w ręce polskie. 

Nowonabywcą jest Polak - katolik, p. 
Bohdan Neneman, właściciel majętności i 
cegielni parowej Budzyń koło Mosiny. 

Żydzi Mazurowie zmuszeni byji do 
sprzedaży przedsiębiorstwa dzięki posta- 
wie społeczeństwa wielkopolskiego, a 
szczególnie poznańskiego. 

Tartak Mazurów był juź od kilku mie- 
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ściśle nie pozwoliło mi umrzeć, pensja b) 
wiem, którą otrzymywałam była śmiesznie 
niska. 


mało, piorąc po pracy mą bieliznę i poń- 
czochy na misce, cerując i łatając dziury 
na łokciach sukien. Za pomocą tego syste- 
mu byłam w stanie opłacić punktualnie ko 


morne za mieszkanie. Ostatnie dni w mie- szenie ramionami. 


siącu były najgorsze. Brakowało mi już wie 


Wiodłam więc mizerny żywot, jedząc|nie ogólony. Nie przemówił do mnie sza- 


BORUT 


gdy nie zdradzi, gdyż kocha panią i szant- 
je i nie chce znać innej kobiety! 

Żona jest niesłychanie szczęśliwa, roz- 
piera ją duma i radość, i wyrzuty sumienia, 
że posądzała o zdradę ten ideał męża, mó- 
wi więc wzruszona: 

— Bardzo mi pani żal, ale cóż mogła- 
bym dła pani uczynić? 

— Jednego tylko jeszcze pragnę... Ro- 
zumiem, że muszę z niego zrezygnować. 
Ale chciałabym przynajmniej raz znaleźć 
się z nim razem sama. Przynajmniej 
z godzinkę, być z nim i przy nim! Więcej 
niczego nie żądam. Chcę po prostu „na 
pamiątkę“ popatrzeć na niego z bliska i 
potem starać się zapomnieć, zająć się czym 
innym. Ale ten jeden raz muszę! Czuję, że 
nie zazna serce moje spokoju, jeżeli przy- 
najmniej raz nie będę z nim razem! 

— Hm.. No dobrze, postaram się na 
niego wpłynąć. Proszę zadzwonić do mnie 
jutro, a dziś porozmawiam z mężem. 

I gdy mąż wraca, żona opowiada mu 
całą historię, mąż jest oburzony, że w 0- 
góle rozmawiała z jakąś tam zwariowaną 
babą, że on absolutnie nie godzi się na spo 
tkanie, że po co, na co, że ma żonę, jest 
szczęśliwy i nie chce znać innych kobiet. 

I od tego czasu ma spokój. Przyjaciół- 
ki żony mogą jej codzienie donosić, że mąż 
ją zdradza, ona i tak nie uwierzy, ma bo- 
wiem konkretne, namacalne dowody, że nie 
ma wierniejszego męża od jej kochanego 
Dudusia. 

Muszę sobie stanowczo zafundować wy 
nalazek do deformowania głosu. 


AWANTURA. 

Stanisław Maciszek wpadł na fatalny 
pomysł zachorowania w dzień Sylwestro- 
wy i to w dość późnej godzinie przedwie- 
czornej. Udał się więc do lecznicy Ubez- 
pieczalni Społecznej, gdzie mu oświadczo- 
no, że „numerków“ już zabrakło, niech 
więc zachoruje jutro... nie, „jutro“ nie, bo 
Nowy Rok, ate może zachorować pojutrze, 
lepiej w godzinach rannych, kiedy będzie 
mniejszy tłok. Maciszek zaczął się dener- 
wować, że fatalnie czuje się już teraz i nie 
może z chorobą czekać. Oświadczono mu, 
aby udał się do kancelarii, może tam mu 
coś poradzą. Poszedł do kancelarii. Tutaj 
jednak również polecono mu wstrzymać 
się z chorobą, wobec czego Maciszek z 
lekka się wściekł, złapał krzesło i zamie- 
rzał pobić. nim urzędników. 

Spisano mu protokół, w związku z czym 
Sąd Grodzki skazał Stanisława Maciszka 
na 50 złotych grzywny z zamianą na pięć 
dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


rece polskie 


sięcy unieruchomiony, a młyn pracował na 
jedną zmianę (dawniej na trzy). 

Toteż społeczeństwo naszego miasta, a 
zwłaszcza sfery robotnicze przyjęły fakt 
przejścia jednej z największych placówek 
w ręce polskie z prawdziwą radością, po- 
nieważ nowy właściciel, znany jako rzutki 
przemysłowiec, ma zamiar nowonabytą pla; 
cówkę możliwie w pełni uruchomić oraz) 
zdobyć całkowite zaufanie społeczeństwa | 
wielkopolskiego. 


mn 


jednak... Człowiek, który do mnie pod- 
szedł był to solidnie wyglądający pan oko 
ło pięćdziesiątki, dobrze ubrany i staran- 


blonowym zdaniem ulicznych uwodzicieli 
w rodzaju: „Dokąd pani śpieszy?”, luv 


'„Czy pozwoli „pani się odprowadzić?', któ 


re wywołują najczęściej pogardliwe wzru- 
Powiedział po prostu; 


— A więc pamiętasz nawet jego sło- 


dy pieniędzy i chroniłam się wówczas od| wa? zdziwiły się przyjaciółki. 


długów (BĘ w ten sposób, że... jadałam 
raz na dzień. W tych dniach byłam zawsze 
trochę blada i mój szef pytał mnie częs:o 


lżal, że pani taka smutna!“ 


— Tak! Powiedział po prostu: „Jak mi 


z 


Nie mogłam się powstrzymać, by nie 


z domyślnym uśmiechem: „Czemu pani ta|jodwrócić głowy w stronę mego niespodzie 


ka blada"? Czy się pani przypadkiem nie; wanego pocieszyciela. 


zakochała?” 

Pewnego dnia (nie zapomnę go chyba 
nigdy) zdarzyło mi 
ście: Jedyna obecnie bliska mi istota — mo 
ja przyjaciółka Każia umarła! Popadłam 
w czarną rozpacz, którą potęgował jeszcze 
i fakt, że na wieniec żałobny i czarny ka- 
pelusz z welonem wydałam wszystkie pie- 
niądze, które miałam przeznaczone na ży- 
cie do końca miesiąca... 

Wracałam z cmentarza zapłakana i sa- 
motna, z głową smętnie spuszczoną, 
nagle zbliżył się do mnie jakiś mężczyzna. 

— Pewnie twój przyszły mąż? przerwa 
ły pozostałe dwie panie. A 

— Nie! To nie był mój mąż. Wiecie 
obie jak dalece zawsze byłam uczciwa 


gdy(w przecinającej 


Ujrzałam twarz 


szczerą i współczującą. 
— Każdy ma swoje zmartwienia, pro- 


się wielkie nieszczę- |szę pana... 


— To prawda. Ale największym z nich 
jest samotność! 

Odczuwałam zbyt żywo prawdę jego 
słów, by zaprzeczyć. W tym momencie, los 
chciał, aby mi się zrobiło słabo. Zachwia- 
łam się i byłabym upadła, gdyby on mnie 
nie podtrzymał, Wziął mnie pod rękę i do 
prowadził do najbliższej ławki, która stała 
tej uliczkę alei. Usiadł 0- 
bok mnie i patrzył mi czule w oczy... 

— Niebezpieczna chwila.. zauważyła 
jedna z dam, pijących kawę. 

— Nie miałam siły wstać z ławki, a on 


i|wykorzystał ten moment, by mi przedsta- 
alwić swą sytuację życiową. 


Był zupełnie 


Taz, Pierwsi zenawali lekarze. Zainteresowanie wy- 
zwłaszcza zenania dra J. Rosmarina, Świa- 


Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or: 
| 


Fałszywe recepty lekarzy. 
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Proces narkomanów w Stanisławowie. 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Rozpoczął się dalszy ciąg procesu w aferze nar- 
kotycznej przeciwko Józefowi Chudzikiewiczowi, Ja- 
ninie Tręcz i kiłku lekarzom stanisławowskim, o- 
skarżonym o wydawanie recept na środki odurzu- 
jące dwom pierwszym oskarżonym, znanym nało- 
gowym narkomanom. Przed sądem przewinął się 
szereg świadków, których zeznania wywołały wiel- 
kie zainteresowanie i wprowadziły wiele sensacyj- 
nych momentów do rozprawy. Między innymi prze” 
słuchano dziesięciu aptekarzy stanisławowskich, kil. 
ku lekarzy, inspektora farmaceutycznego Najdera 
oraz L. Lewicką. Celem przesłuchania tego świadka, 
obłożnie chorego, sgd przerwał rozprawę i udał się 
4 mieszkania Lewickiej, gdzie odbyło cię przesłu- 
chanie. 


dek poznał oskarżonego przed kilkoma laty, gdy 
ten przyszedł do niego po poradę. Stwierdził wów- 
czas, że oskarżony cierpi na kamienie nerkowe orua 
obrażenia, odniesione w czasie wojny. Zapisał też 
oskarżonemu jedną dawkę morfiny, celem uśmie. 
rzenia bólu. 

Wówczas apteka Armatysa zawiadomiła świadka, 
że Chudzikiewicz jest morfinistą. Dr Rosmarin z 
kolej zawiadomił wszystkie apteki, ażeby nie przy- 
jęły jego recepty. Chudzikiewiez przyszedł wówczas 
čo świadka i skarżył się, że żadna apteka nie cheia- 
ła zrealizować recepty świadka. 

Wojewódzki inspektor farmaceutyczny J. Naj- 
der, który pełni swe obowiązki od maja 1937 roku, 
zeznał, że juź od początku swego urzędowania za 
wiadomił wszystkich aptekarzy w Stanisławowie, a- 
żeby ściśle przestrzegali zarządzenia w sprawie wy» 
dawanią środków narkotycznych na recepty lekar: 
skie. Przeprowadzając kontrolę aptek stanisławowe 
skich, świadek zetknął się kilkakrotnie z receptami 
na nazwisko Chudzikiewicza, Z początkiem 1988 r. 
inspektor Najder dowiedział się, że Chudzikiewicz 
i Treczówna są narkomanami. Kontrolując w tym 
czasie nowootwartą aptekę przy ul, Gołuchowskiego, 
świadek zwrócił uwagę właściciełowi apteki na Chu- 
dzikiewicza i Treczównę, radząc mu, aeżby w razie 
watpliwości co do recept zawiadomił świadka lub 
policję. W czasie następnej kontroli w aptece Weis- 
sa, Świadek natknął się na receptę, która wydała 
mu się podejrzaną. Recepte tę oddał policji, celem 
przeprowadzenia dochodzeń. W trakcie rozprawy o- 
kazało się, że recepta nie jest fałszywa i została wy- 
stawiona przez dra Halperna pacjentce Dorze Weis- 
man. W dzień po ujawnieniu afery Chudzikiewicza 
skradziono z apteki Armatysa środki odurzające. 
Świadek stwierdził, że nieujawniony dotychczas zło- 
dziej musiał być obznajmiony z rozkładem apteki, 


RADIO-KĄCIK. 


PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Słuchowiska dla 
Basię* — ze Lwowa 


15.30 Muzyka obiadowa w wykonanin orkiestry Roz- 


16.00 Dziennik poposudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika naukowa 


młodzieży; „Awantura o 


16.35 Recital skrzypcowy — z Gdyni przez Toruń 

17.00 Wielkie stolice Europy: „Berlin“ — pogad. 

17.15 Mazury | polki Józefa Nikorowicza — audy- 
cja muzyczno « słowna (z Poznania) 

17.50 Rozwój komunikacji lotniczej — pogadanka 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Drugi reportaż z Rzymu przed wyborem no: 
wego Papieża 


kiestry P. R. i in. 

20.35 Audycje informacyjne: 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości sporto. 
we oraz nasz progrum na jutro 

21.00 Recital Spiewaczy Marii Berenitta (Francja) 

21.30 Nowości literackie 

22.00 „Dzieje symfonii“ — audycja w wykonaniu 
orkiestry P. R. W programie IV symfonia Pio- 
tra Czajkowskiego 

22.55 Przegląd prasy 

23.090 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorolagiczny ; 

23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 

Łódź, jak Raszyn, oraz. 


14.00 Koncert rozrywkowy — z Katowie 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
progrumu 

18.00 Rozmowa z radiosłnchaczumi 

13.10 Muzyka z plyt 

18.2900 wszystkim po troszku 


18.25 
22.00 


Wiadomości sportov 
Życie kulturalne 
22.10 Koncert rozrywkowy 


sam. Zdradzony przez żonę, separowany cdi 


gdyż skradł jedynie morfinę w ampułkach, nie ru- 
szając Środków narkotycznych w proszkach. — 
W związku z ujawnieniem afery świadek badał res 
cepty i był przekonany, że recepty, wystawiane na 
opium są fałszowane na fikcyjne nazwiska ordz że 
lekarze, widocznie szantażowani, bali się przyznać 
do tego, 

Po wykryciu kradzieży w aptece Armatysa, świa. 
dek przesłuchał Chudzikiewicza w Urzędzie Woje. 
wódzkim. Chudzikiewicz oświadrzył wówczas, że nie 
używa narkotyków, lecz chce się wyleczyć, a nałóg 
swój przypisywał lekarzom, którzy przyzwyczaili go 
do narkotyków. Chudzikiewicz zrobił na świadku 
bardzo dobre wrażenie, podobnie jak i Treczówna. 

Na pierwszej rozprawie, po przesłuchaniu Chu- 
dzikiewicza, wskutek ataku nerwowego, jakiemu on 
uległ, zarządzono przerwę. W czasie przerwy oskar. 
żony przystąpił do świadka į powiedział: „Prawda, 
panie inspektorze, ja nie obciążałem lekarzy i nie 
złego o nich nie mówiłem“, Wówczas świadek pu- 
wiedział do Chudzikiewicza, że niepotrzebnie ża» 
łuje lekarzy, którzy od niego brali pieniądze. 

Świadek, aptekarz Weiss, zeznał, że osobiście nie 
zna oskarżonego, ale, przeglądając recepty, spotkał 
się a tym nazwiskiem, przy czym zauważył, że dwie 
recepty, wystawione przez dra Hrobelnego, nie 54 
do siebie podobne. Na fakt ten zwrócił uwagę w 
aptece p. Biłobramównej, która zwróciła się tele- 
fomieznie do dra Hrobelnego, czy to są jego recep. 
ty. Gdy lekarz zaprzeczył, wówczas zwrócono się 
do policji. 

Aptekarz Armatys zeznał, że Chudzikiewicz był 
jego klientem od 1936 r. Gdy się przekonał, że o- 
skarżony jest morfinistą, odmówił mu wydawania 
lekarstw na recepty. Pozostali świadkowie . apte- 
karze zenawali na okoliczność wydawania lekarsrw 
na recepty. Przynieśli też oni do sądu książkę, w 
której prowadzi się ewidencję wydanych lekarstw. 
Po zeznaniach tych odroczono rozprawę do dnia 


9 marca. ) 
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WTOREK, 28 LUTEGO. 
Warszawa I (Raszyn) 
| inne Rozgłośnie Polskie, 
6.30 Pieśń poranna KUC 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poranną 
1.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.15 Aleksander Głazunow: Cztery pery roku — 
muzyka baletowa (płyty) 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa, (programy lokalne) 
150.00 „Wszędzie jest życie — i na pustyni“ (poga- 
danka dla młodzieży) 
15.15 Skrzynka ogólna 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu 


Rozgłośni Wileńskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Przegląd aktualności finansowo . gospodar- 


zn 


orkiestry 


czych 
16.30 Pieśni z Doliny św. Krzyża (Missisipi) — 
Olga Łada (sopran) — ze Lwowa 


1655,.0d Jordanu do Libanu — wrażenia z podróży 
(z Krakowa) i ri 

17,10 Kwadrans dawnej muzyki (viola. d'amore) — 
z Poznania 

17.25 Wełnolit, lechilla i polska bawełna — poga- 
danka (z Łodzi) 

11.35 Z pieśnią po kraju 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Trzeci reportaż z Rzymu przed wyborem no- 

| wego Papieża 

19:00 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu orkie- 
stry symfonicznej į in. 


Dziennik wieczorny, | 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 


wiadomości meteorologiczne. wiadomości spore 
towe oraz nasz program na jutro 

21.00 Koncert Tow. Miłośników Dawnej Muzyki 

22.00 Przechadzki ateńskie: „Powrót z Akropoli“ 

22.25 Recital fortepianowy 

22.55 Przegląd prasy 

23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornega I 
komunikat meteorolegirzny 

28.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna z płyt 

11.15 Muzyka z płyt 

14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytami» 
programu 

15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Tętniące serre* — Selmy Lagerlóff „ej 

18.00 O muzyce i muzykach 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22,55 Wiadomości bieżące 


gdyż on będąc tylko separowany — nie 


dwu la, prowadził samotną i bezcelową Dył w dalszym ciągu wolny. I tu znajduje 


egzystencję. Mówiąc dużo © swym nie- 
szczęściu i osamotnieniu umiał się stać dla 
mnie sympatyczńy i wreszcie doszedł do 
celu swej przemowy: zaproponował mi ży 
cie we dwoje. 

— Ty oczywiście oburzyłaś się na to?! 
zawołały obie starsze panie. 

— Właśnie, że nie. I tu zaczyna się to, 
czego nigdy u siebie nie mogłam  zrozu- 
mieć. Może wy mi wytłumaczycie, dlacze- 
go ja, teka skromna i poważna — nie obu-j 
rzyłam się na to wcale? Wszystko to, -co 
mi nieznajomy pan wówczas opowiadał i 
proponował było tak proste i logiczne, że 
nie wywołało we mnie żadnego sprzeciwu. 
Ale nagle nieznajomy zaczął mówić o kwe 
stii pieniężnej... 

— Ach! I tu dopiero zbuntowałaś się! 

— Nic podobnego! Ta sprawa pienię- 
dzy, sprawa utrzymania była tak ściśle 
związana z mymi codziennymi przeżyciami, 
że nie uraziła mnie wcale... Rozchodziło 
się przecież o uratowanie naszych egzysten 
cji i sprowadzenie ich do wspólnego miano 
wnika... Zresztą, nie staram się wcale uspra 
wiedliwić.. Pozostawiam wam kłopot roz 
myślania nad powodami tego dziwnego zda 
rzenia... Dodam tylko, że wreszcie — on 
wymienił pewną cyfrę. Była nią suma, któ, 
rą mógłby mi posnagać miesięcznie, pozo] 
stawiając mnie na dawnym mieszkaniu. O 
wspólnym locum nie mog”*ny myśle? A 


się punkt kulminacyjny zagadki. Uczułam 
nagle, że uraziła mnie niskość proponowa- 
nej sumy. Udałam, że jestem oburzona je- 
go propozycją, ale zdawałam sobie dosko- 
nale sprawę z tego, że oburzenie moje — 
wywołała tylko cyfra, która była zaledwie 
połową tego, co sama zarabiałam.. Czy 
wy to rozumiecie? Dnia tego byłam goto- 
wa sprzedać się po prostu za pewną sumę 
pieniędzy. Wiecie dobrze, że nigdy nie by 
łam materialistką. Pieniądze były dla mnie 
zawsze rzeczą raczej obojętną. A jednak 
doskonale wiem, że dnia tego tylko pienią 
dze spowodowały, że edrzycitam prepozy= 
cję nieznajomego. W jski sposób to wytłu 
maczycie? 

Zaległa ciszą. 

Przerwała ją najstarsza z przyjaciółek. 

— Wytłumaczenie jest proste. Jak każ- 
da kobieta, dążyłaś podświadomie do zna 
lezienia się pod opieką istoty silnej. Czło- 
wiek z którym rozmawiałaś — nie był już 
młody. Nie odznaczał się też wyjątkową 
inteligencją. Jedyną jego siłą mogły więc 
być pieniądze. Ofiarował ci wszystko, co 
mógł. Wyrażało się to pewną cyfrą. Cyfra 
ta odsłoniła jego słabość... Uciekłaś więc 
nie z powodu kwestii nieniężnej, lecz w 
obawie przed słabością mężczyzny, który 
miał być od tej pory twym opiekunem. Oto 
proste i odwiecznę prawo, któremu ulega 
każda kobiete 00 0  „gŁk 
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Dramatyczne chwile bezcennego transportu 


Arcydzieła mistrzów na tułaczce. 


Na co przydał się pusłty gmach ligi Narodów 2 


Genewa, w lutym. 

Na dworzec Cornavin w Genewie przy- 
był specjalny pociąg towarowy, złożony z 
23 wagonów amerykańskich, wiozący całe 
muzeum sztuki; arcydzieła mistrzów hisz- 
pańskicn, wywiezione z Hiszpanii przez co- 
iające się wojska „rządowe“. Transporto- 
wi temu towarzyszyła komisja, złożona z 
Francuzów i Hiszpanów. Wśród tych ostat- 


= nich znajdowali się trzej znani w hiszpań- 


skim świecie artystycznym znawcy sztuki, 
Perez Rubio, Jiner i Absurdora, którzy od 
dwóch lat gromadzili na bombardowanym 
terytorium Hiszpanii obrazy mistrzów hisz- 
pańskich, ażeby ratować je przed zniszcze- 
niem, Arcydzieła te tworzyły w pociągu 
1.845 pak, które znajdowały się pod czujną 
opieką specjalnej straży. Po przybyciu do 
Genewy paki z obrazami przewieziono do 
pałacu Ligi Narodów. 


Nigdy jeszcze pociąg międzynarodowy 
nie wiózł tak cennego skarbu, Ocena war- 
tości tych arcydzieł jest trudna, gdyż każde 
z nich zosobna może posiadać wartość kil- 
ku czy kilkudziesięciu milionów franków. 
Nigdy jeszcze nie pilnowano pociagu z więk 
szą czujnością. W Bellegarde gwardię fran- 
cuską zluzowała straż szwajcarska. Przez 
cały czas podróży pociąg pilnowali ludzie, 
uzbrojeni od stóp do głów. 


Wszystkie te arcydzieła, które znajdo- 
wały się częściowo w Prado, częściowo zaś 
w Eskurialu i Aranjuez, uciekały nieustan- 
nie przed bombardowaniem. Leżały naj- 
pierw w piwnicach Prado potem przewie- 
ziono je do Banku hiszpańskiego, Stamtąd 
dostały się do Walencji, skąd wreszcie prze 
transportowano je do granicy francuskiej. 
Po podpisaniu umowy na tym tle między de 
legatem komitetu międzynarodowego a hisz 
pańskim ministrem spraw zagranicznych, 
obrazy odesłano do Ligi Narodów w Gene- 
wie, która wzięła je pod swoją opieke. 

Podpisywanie umowy odbywało się 
wśród dramatycznych okoliczności w oblę- 
żonym przez wojska gen. Franco mieście 
Figueras. Lotnicy bombardowali nieustan- 
nie miasto, które od wieczora tonęło w ciem 
nościacn. podpisujący umowę musieli się 
posługiwać zapalniczkami, ponieważ nie 


nicy. Była to niebezpieczna podróż, lecz na 
szczęście uniknęły one bomb lotniczych. Je- 
dna z cennych przesyłek, znajdujących się 
w zamku zabrana została niemal w ostatniej 
chwili przed pożarem, który zniszczył go 
doszczętnie, 

W Genewie obrazy umieszczono w spe- 
cjalnie przygotowanych salach biblioteki 
Ligi Narodów. Dotychczas jeszcze nie zdo- 
łano sporządzić dokładnego spisu obrazów. 
Ale pewne jest, że wśród nich znajdują się 
największe arcydzieła mistrzów hiszpań- | 4 
skich. Pozostałe w Hiszpanii obrazy znaj- 
dują się również w bezpiecznym miejscu. 
Wśród dzieł przywiezionych do Genewy, 
jest sto pięćdziesiąt obrazów Gogi, to zna- 
czy większość dzieł mistrza aragońskiego, 
wywiezionych z muzeum Prado, między in- 
nymi słynna „Rodzina Karola IV*, „Okru- 
cieństwa wojny“, jak również słynne karto- 
ny do tapet. Znajduje się następnie wśród 
zbiorów 43 obrazy El Greco, 45 obrazów 
Velazqueza, między innymi „,Prząśniczki'”, 
„Karły”, „Infantka w różowej sukni“, „Pięk 
ny infant Balthazar“. Pozostały jedynie w 


wieźć, 


Prado portrety Izabelli i jej męża, zbyt du- 
że żeby można je było bezpiecznie prze- 

Znajduje się jeszcze wśród zbiorów w 
Genewie 36 obrazów Tyciana, 15 obrazów 
Tintoretta, 25 obrazów Rubensa (wśród 
nica słynny „Ogród miłości“), prócz tego 
obrazy Rembrandta i mistrzów francuskich, 
W stu dwudziestu ośmiu skrzyniach znaj- 
dują się najkosztowniejsze makaty hiszpań 
skie. Prócz tego rzeźby, dzieła sztuki ka- 
talońskiej, białe kruki starych ksiąg hisz- 
pańskich, wśród nich słynne wydanie Prin- 
cepsa „Don Kichota“, 

Liga Narodów zamierza urządzić w okre 
sie letnim od kwietnia do września br. kilka 
naście wystaw częściowych, najpierw dzieł 
Gogi, potem El Greco, Velasqueza i Mu- 
rilla, Wystawy te będa urządzane zarówno 
w Genewie, jak w Paryżu (Orangerie) i 
Londynie (National Galćry). Dochód z wy 
staw ma być przeznaczony na Czerwony 
Krzyż. 

W. 


„Amok” inżyniera. | 


E 4trupy w mieszkaniu EEN 


Ponury dramat rodzinny , rozegrał się 
onegdaj w nocy w Paryżu. Około północy 
otwarło się okno w jednym z domów przy 
ulicy Leona Dierxa i rozległ się rozpaczliwy 
krzyk kobiety, wołającej o pomoc. Obudził 
się cały dom, zaalarmowano natychmiast po 
licję. Gdy policjanci weszli do mieszkania 
mżyniera rolniczego 53-letniego Gabriela 
Leizoura, oczom ich przedstawił się prze- 
rażający widok: w luksusowej sypialni le- 
żał trup żony inżyniera, obok niego zwłoki 
dwóch małych jego synów. W przyległym 
pokoju leżał martwy inżynier Leizour z prze 
strzeloną skronią. 

Dramat był łatwy do zrekonstruowa- 
nia. Inżynier zastrzelił w nocy żonę i dwóch 
swoich synów, po czym popełnił samobój- 
stwo. Przy życiu pozostała jedynie teścio- 


bójstwo. W ten sposób uniknęła śmierci. 

Powód strasznego Czynu inżyniera 
nie jest znany. Teściowa sądzi, że dokonał 
on zbrodni pod wpływem szału. Małżonko- 
wie żyli bardzo szczęśliwie i w zupełnej 
zgodzie. Możliwe, że w czasie swego poby 
tu w koloniach Leizour nabawił się febry, 
której skutki objawiły się obecnie niesp® 
dziewanie. To jedynie może tłumaczyć jego 
niespodziewany czyn. 


Pracujący w Pałacu Sprawiedliwości w 
Paryżu w roli woźnego murzyn Saint-Ahge 
Coquillaz chwalił się różnym osobom, że 
jest w stanie przyśpieszyć procesy, zawdzię 
czając to swym znajomościom. Niejedna 
asoba zwróciła się do „czarnego, wręcza- 
jąc mu przy podaniu ręki białą kopertę, w 
której znajdował się złożony stufrankowy 
banknot, bo murzyn za darmo nie „praco- 
wał“. Znajomości jego do niczego jednak 


nie doprowadzały aproces 
wcale nie był przyśpieszony. 


sraa) 


Murzyn w roli dygnitarza. 
EM UCIECZKA CZARN GO WOZŻN: GO kią 


danej osoby 


Wskutek wniesionych skarg przeciw 


czarriemu, wytoczono mu proces, na który 
nie przybył, 
kierunku. 


ulatniając śię w nieznanym 


Saint-Arge posiedzi 10 miesięcy za 


kratkami, ale dopiero gdy go policja od- 
szuka, 


AJOS | cz 


19-letnia Polka 


odznaczona Medalem Bohałerstwa. 


19-letnia panna S. Siniawska z Chica- 
go nagrodzona została ostatnio Medalem 
Bohaterstwa przez Fundację Carnegie'go 
za następujący wyczyn: panna Siniawska i 
dwaj miężczyźni jeździli łódką po jeziorze 
Lopers Lake w Wisconsinie. W pewnym 
momencie łódka się przewróciła. Woda w 
tym miejscu była głęboka na dziesięć stóp. 


Jeden z mężczyzn, Alojzy Adamczyk, w 


przerażeniu, usiłując ratować się od śmier- 
ci, złapał pannę Siniawską, 
jej kurczowo. Bohaterska dziewczyna zdo- 
łała uwolnić się od niebezpiecznego chwy- 
tu, następnie złapała Adamczyka za włosy 
i trzymając jego głowę nad powierzchnią 
wody, OOBE go do brzegu. 

000— 


trzymając się 
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Kanadyjska fabryka samolotów w Toronto buduje 200 bombowców dla ati“ 


Kanada buduje samoloíy dla BEN. $ 


ma Bad M E z 


| było już światła elektrycznego. Po podpi- | wa Leizoura, którą inżynier zamknął na iel- 
| saniu umowy obrazy przewieziono do gra- klucz w jej pokoju, po czym popełnił samo- skiej, które tnają być dostarczone 1 maja br. f 
% — Co to za nowa kombinacja Ledy? — myślał w du- Szofer wprowadził Igora do bananowego saloniku, za- ciadlały nieludzką mękę. 
chu. — A może naprawdę mieszka u niej jakaś jej ary- palił światło i wyszedł. Igor został sam. Rozejrzawszy się — Moja głowa... moja gfowa... Stryjku, ratuj... wy- 
stokratyczna krewna? wokół, nie znalazł portfelu i postanowił czekać na Li-Wan. szeptała i duże ciężkie łzy zaperliły się w jej szeroko, 
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Maria _Szelechow | 
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Pierścień 
GRZECHU 


Powieść 


Psy księstwa 
Windsor. 


og "4 


| 
| 
| 
| 


A 


chen. 


Książę i księżna Windsor są 
amatorami rasowych psów. 
Na zdjęciu widzimy ich ze swy- ! 
mi czworonożnymi pupilami. | 


mi deszczu. 


4 Nic jednak nie powiedział Igorowi. 
r Gdy przyszło do płacenta i Bagreckoj 
portfel, zauważył ze strachem, że nie ma go w kieszeni 
marynarki. Zbladł, Miał tam wszystkie pieniądze. 
— Co ci się stało? Czy ct niedobrze — spytał, wi- 
dząc to, Michajłow. 
— Zgubiłem pieniądze... 
cić za obiad. 


— Co to, tò głupstwo... Chętnie za ciebie zapłacę. Do- 
stałem właśnie dzisiaj zaliczkę. Ale, czy dużo miałeś pie- 


sto. Pan będzie łaskaw zaczekać na nią w salonie. 
na jewno schowała pana portfel. 


| — A pani baronowa w domu? 
| . — Zdaje się, że tak, Nie żądała auta, 


sięgnął 


po 


Nie mam nawet czym zapła- 


niędzy? Może gdzie je zostawiłeś? Przypomnij. sobie. 
Igor zastanowił się. Przypomniał sobie nagle, że po 
otrzymaniu pieniędzy od baronowej nie schował portfelu 
do kieszeni. 
— Może zostawiłem portfel na stole w jej buduarze, 
gdzie pisałem listy — powiedział niepewnie. 
— Jedź tam zaraz, dam ci na taksówkę. 
— Jesteś doprawdy dobrym chłopem — Igor w szcze- 
rym porywie wdzięcznie wyciągnął rękę do Michajłowa. 
— Ech, bracie, nie ma się nad czym rozczulać. Prze- 
cież musimy się wspomagać wzajemnie. Jest to zupełnie 
naturalne. A do ciebie, mimo, że jesteś taki uparty i du- 
mny, czuję pewną słabość. 
Pożegnali się jak dwaj najserdeczniejsi przyjaciele. 
— No, życzę ci powodzenia w Warszawie i.. 
baronowej... 
Igor wziął pierwszą lepszą taksówkę i pełny niepoko- 
ju kazał się wieźć do Griinwaldu. 
— A nuż nie będzie tam pieniędzy? — myślał ze stra- 


u twej 


Wieczór był cichy f mglisty. Odwilż dzwoniła kropla- 
Przed willą „Alcione“ paliła się maurytań- 
ska latarnia, otoczona woalem mgły. 
Zadzwonił. Czekał bardzo długo, a nikt się nie zjawłał. 
— Co to jest? Czyżby nikogo nie było w domu? 
Zadzwonił po raz drugi. Za drzwiami rozległy się kro- 
ki. Klucz zgrzytnął. 
późną wizytą sekretarza. 
— Zostawiłem tu swój portfel Chciałem się zobaczyć 
z Li-Wan. Czy mogę wejść? 
— Ależ proszę bardzo. Nie wiem tylko, czy Li-Wan 
jest w domu. Pani baronowa wysłała ją zdaje się na mia- 


Otworzył szofer, mocno zdziwiony 


Ona 


Miał wielką chęć zobaczyć się z baronową, ale bał się ja 
niepokoić. 

Nagle cichy przytłumiony jęk dobiegł go gdzieś z dali, 
Nasłuchiwał przestraszony... Słyszał bicie własnego ser- 
ca... I znów powtórzył się jęk, tylko teraz głośniejszy, pe- 
łen cierpienia i męki... 

Drgnął... Poznał głos baronowej, lecz jakże zmieniony.. 
—To ona... 
na?.. 

Nie zastanawiając się, pobiegł ciemną amfiladą wiel- 
kich komnat. 

Zatrzymał się przed szklaną 
słoniętą wzorzystą zasłoną. Tak, stamtąd wydobywały 
się jẹki... Bez namysłu rozsunął szklane drzwi i znalazł 
się na progu uroczej sypialni... Różowa mgła powiew- 
nych zasłon otulała niskie łoże, na którym leżała nieru- 
chomo postać kobieca w złocistym szlafroku, przepasa- 
nym purpurową jak strumień krwi szarią... 

Igor ostrożnie podszedł do leżącej. W tejże chwili 
odskoczył od łoża — poznał nieprzytomną kobietę — by- 
ła to Riana... 

Z trudem pohamował krzyk przerażenia i miłości... 
W głowie plątały się chaotyczne myśli, 

— Skąd ona tu się wzięła, chora i nieprzytomna?.. 
Jak jej pomóc?.. 

Patrzyła przed słebie błędnym, mętnym wzrokiem... 
Nie widziała go, nie widziała w ogóle nic... Usta jej po- 
ruszały się w niezrozumiałym szepcie. Sprawiała wrażenie 
rozmawiającej z kimś niewidocznym... Wydało mu się je- 
dnak, że wśród tego chaotycznego szeptu usłyszał dwa 
słowa, które zatamowały jego oddech i napełniły  drże- 
niem: 

— [gorze... skrzypce... 

Miał wrażenie, jak gdyby ciężka zasłona spadła z je- 
go pamięci... Oto widział poranek zimowy... gabinet 
w „Jarze”, bladą, złamaną, prawie nieprzytomną dziew- 
czynę w rozdartej czarnej sukni i ciemny futerał skrzy- 
piec, niedbale rzucony na krzesło... 

— Boże Wielki!.. co za niezwykłe podobieństwo mię- 
dzy tą jęczącą i tamtą.. matką Dimy, cudną dziewczyną, 
której ciało pachniało wiosną i fiołkami... 

— Bredzę... tracę zmysły... — poczuł krople zimnego 
potu na czole, 

— I ona ukochana wzywa mnie... 
rza moje imię... 

Nagle Leda usiadła na łóżku... 


rozsuwaną ścianą, za= 


w malignie powta- 


Mętne aczy odzwier- 


jęczy, jest cierpiąca. Może sama i bezrad-. 


"otwartych oczach. Znów ciężko opadła na poduszki.. Za- 
mknęła oczy, Leżała ‘nieruchomo i tylko ręka jej porusza“ 
ła się niespokojnie, szarpiąc jedwab narzuty. - 

— Jak ją ratować?... Trzeba zawiadomić służbę... We- 
zwać lekarza... I gdzie jest stara baronowa?.. Powinna 
wiedzieć o ciężkiej chorobie Riany, skoro tu się znajdu- 
je... Ale gdzie jej szukać?.. 

Nie wiedział co zrobić, do kogo zwrócić się o pomoc. 
W całym domu panowała cisza. 

Znalazł karafkę z wodą i szklankę. Na toaletce znaj- 
dowała się woda kolońska.  Pamiętał, jak kiedyś cucił 
Zoję, jak zemdlała. Namoczył kolorową jedwabną chustkę 
która leżała na podłodze, wodą kolońską i delikatnie 
przyłożył ją do skroni Ledy. 

Westchnęła leciutko i szeroko otworzyła oczy. Zoba- 
czywszy koło siebie Igora, pomyślała, że jeszcze bredzi, 
bo ręką dotknęła czoła, jakby chcąc rozwiać prześladu- 
jące ją widmo. Ucieszył się szalenie. 

— Nareszcie przyszła pani do siebie. Czym mogę po- 
móc? Boże, jak się SA bałem — > powiedzial drżą- 
cym głosem, 

Patrzyła na niego jak urzeczona. Nie rozumiała nic, 
lecz i nie pytała o nic, wymówiła tylko słabym głosem: 

— Tam na małym stoliczku przy oknie... woda i pro- 
szki.. Proszę mi podać... to: pomaga... 

Drżącą ręką nalał wody do szklanki i podał proszki. 
Z chciwością połknęła białą tabletkę.. Ruchem, pełnym 
zażenowania poprawiła rozchylony szlafrok. Lekki 'rumie- 
niec ożywił jej przed chwilą trupio-blade policzki. 

— Co pani było? Może mam wezwać lekarza? — spy: 
tał troskliwie. 

— O, nie, dziękuję... To moja migrena... Ale te pro-* 
szki mi trochę pomogą. Już jest mi lepiej... Ból przyclio- 
dzi nagle i przechodzi na szczęście dość prędko... 

Nie pytała wcale, jak i tu dostał Znów zamkuęł: 

-znużone powieki. 

— Chciałbym o chorobie pani zawiadomić baronową 
Nie wiem tylko, gdzie mam jej szukać, może nie ma jei 
w domu. Wszędzie paruje taka cisza... 

Leda leżała nieruchomo i nic nie odpowiedziała, Na- 
gle usłyszał cichy szept: 

— Nie znajdzie pan 

— Dlaczego?.. 

— Bo nie istnieje... 

Szalony domysł przeszył jego 


barónowej.., nie przyjdziew” 


mózg, ale bał się po 


| prostu uwierzyć w taką możliwość. 


SPORT. 


Kio bedzie wicemistrzem ? 


Waria na pierwszym miejscu. 


Rozegrano dalsze dwa mecze o druży- 


Szymura znokautował w drugiej run- 


nowe mistrzostwo Polski w boksie, Warcal dzie Leśniaka. 


dzięki zwycięstwu nad Goplanią zdobyła 
już mistrzostwo Polski. Dalsze rozgrywzi 
zadecydują już tylko o tym kto bęcz'e wi- 
cemistrzem. 
POZNAŃ. 

Warta —  Goplania (Inowrocław) 12:4, 

Wyniki walk od muszej do ciężkiej 
przedstawiają się następująco (na pierw- 
szym miejscu podajemy zawodników War- 
ty): 
Krakowski przegrał z bardziej rutyno- 
wanym Ładą l-ym, 

Koziołek zwyciężył Ładę 2-go po za- 
ciętej walce. 

Skałecki wypunktował Krysiaka przy 
czym gong uratował Krysiaka od nokautu. 

Ratajek po równorzędnej walce zwycię 
żył nieznacznie na punkty Marysi 

Jarecki odniósł zwycięstwo nad Mro- 
zowskiim. 

Warzykiewicz po  chaotycznej 
przegrał z Niemczykiem, 
SENEKA ESR IEE, DOD PAY WWYZCOWCT A. ROAR ROSZAK 


WYCIĘSKI MECZ I. K.P. 
Piękny wynik. 

W sali Teatru Popularnego odbył s: 
towarzyski mecz bokserski IKP — Wista 
(Kraków), który zakończył się zwycię- 
stwem pięściarzy łódzkich w stosunku 13:1. 

Wyriki walki były następujące: (na 
pierwszym miejscu podajemy' pięściarzy 
IKP): w wadze muszej Szwed pokonał w 
3-ej rundzie przez techniczny k.o. Juszczy- 
ka, w wadze koguciej Marcinkowski zremi- 
sował z Łęczyńskim, w wadze piórkowej 
Spodenkiewicz pokonał Bałuckiego, w wa- 
dze lekkiej Kowalewski znokautował Mar- 
ca, w wadze półśredniej Więckowski poko 
nał na punkty Moszkowskiego, w wadze 
półciężkiej Frontczak pokonał Kowalskie- 
go i w wadze ciężkiej Pietrzak pokonał Żbi- 
a. 
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WYNIKI NEHRINGOWEJ 
na łyżwiarskich mistrzostwach świata, 


W Finlandii w miejscowości Tampere roz- 
poczęły się zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
św.ata pań w jeżdzie szybkiej. Pierwszego dnia 
odtyły się biegi na 500 i 3000 m- 

Na 500' m zwyciężyła: Holenderka Danker w 
czesie 54,3 wrzód z iińską Salmi 54,7 
i Finka Vertie Lesche 357, RE: 

Folka Nehringowa zajęła na 8 zawodniczek 
startujących 7-me przedostatnie miejsce w sła 
bym czasie 68,2. Należy zazntczyć, że Polka 
uradła w czasie biegu, co oczywiście odbiło 
się na jei wyniku. 

biegu na 3000 m zwyciężyła Finka Ver- 
ne Lesche w czasie 6:20,3 przed Finką Tam- 
- manen 6:48,3 , Ho'enderką Danker 6:43,6. Nehrin 
gowa zajęła 4-te miejsce w czasie 6:56,9. 

W ogólnej punktacji prowadzi Lesche 119,083 
przed Danker 121,560, Nehringowa zajmuje 6-te 
mieisce z notą 137.850. 

Zawody odbyły się w niekorzystnych warun 
kach atmosferycznych przy deSzczu i miękkim 
MGZIĘ, 


Kie zadchył tytuły mistrzów 
w Zapaszch i podnoszeniu ciężarów 2 


W lokalu Siły odbyły się w ciągu sobo 
ty i niedzieli mistrzostwa okręgu łódzkie- 
go w zapasach i podnoszeniu ciężarów w 
kiórych wzięło udział ok 60 zawodników 

W zapasach tytuły mistrzów po wal- 
kach s«jących na dobrym poziomie zdo- 

ORO 

W wadze koguciej: Falecki (KE) przed 
Łazarszam « Lbąbrowskim (IKP) 

W »z s. morkowej nulesza (IKP) 
przed Kawałem Cz. (Wima) i Krajewskim 

K: E9 

w wadze lekkiej Kawat Wł. (Wima) 
przed Nowaczykiem (KE) i Domańskim 
(Wima) 

w wadze półśredniej Rasała (Wima) 
przed Ptasińskim (IKP) i Iskrzyckim (SK3 

w wadzę średniej Hine (Wima) przed 
$lckowsk'm (IKP) i Tomczykiem (IKP) 

w wadze półciężkiej Dąbrowski (IKP) 
przed Pytlikiem (Wima) i w wadze cięż- 
kiej Cymer (Wima) przed Jakubowskim 
(IKP) i Jarmakowsk'm (KE) 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajęła Wima której zawodnicy zdo 
byli 4 tytuły mistrzowskie przed IKP i KE 

Sensacją pierwszego dnia mistrzostw 
była niespodziewana i przypadkowa poraż 
ka Hinca (Wima) z Hińcem z KE. W fina 
łowej walce Hinc (Wima) pokonał pewnie 
Slckowskiego, dzięki czemu zdobył mi- 
strzostwo. Dobrą formę wykazał Cymer w 
wadze ciężkiej który już po raz drugi po- 
konał mistrza Polski Jakubowskiego. 

W dźwiganiu ciężarów, startowało 19 
zawodników, jednak w paru wagach star- 
tował tylko 1 zawodnik. Tytuły mistrzow 
skiej (trójbój olimpijski) zdobyli w wa- 
dze koguciej Lieberman (Jutrznia) 197,5 
kg., w wadze piórkowej Podawacz (Zjed) 
190 kg., w wadze lekkiej Łaźny (Zjedn) 
205 (b. dobry wynik) przed Derulskim 


+ 1$jła) 230 kg. i Zylbermanem (Jutrznia) | 


| 


dzie. 
LWÓW. 
H.C.P. (Poznań) — Lechia 9:7. 
Lwowianie wystąpili w składzie osła- 
Sędziował w ringu p. Borski ze Lwowa. 
Punktowali pp.: Sadłowski (Śląsk), Rudek 
(Kraków) i Kleiner (Lwów). 

Widzów około tysiąca. 

Tabela drużynowych mistrzostw Pol- 
ski w boksie przedstawia się obecnie na- 
stępująco: 


gier pkt. st. zwyc. 
1) Warta s  AQ. - 50:25 
2) H.C.P. 5 6 46:34 
3) Goplania 5 4 33:45 
4) Lechia 5 0 26:54 


Do rozegrania pozostały jeszcze dwa 
mecze. Pierwsze miejsce bez względu na 


walce | wynik ostatniego meczu, zdobyła już War- 


ta. 


50 PATROL 


Białkowski uzyskał zwycięstwo i 
dyskwalifikację Zielińskiego w drugiej | 


sh 


[Uproszczenie rozgry 


"RTMRZPECY 


wek uistrzowskic”. 


„Ostańmi dzień walneśo zebrania P.Z.P.N 


W niedzielę zakończone zostały odby- 
wające się w Warszawie dwudniowe wal 
ne zebranie Polskiego Związku Piłki Noż- 
nej. 

W dalszym ciągu obrad przyjęto preli 
minarz budżetowy PZPN na r. 1939 po do 
kosaniu w nim nieznacznych poprawek. 


Następnie zebranie przeprowadziło sze 
reg zmian terytorialnych w niektórych 0- 
kręgach. Zmiany poczynione zostały pod 
znakiem w kierunku usprawnienia admini- 
stracji okręgów oraz uproszczenia rozgry- 
wek mistrzowskich. Postanowiono przyłą- 
czyć miasta Kalisz, Koło, Konin i Turek 
do Poznańskiego PZPN. 


Podokręg kielecki wraz z klubem Sta- 
rachowice wcielony został definitywnie do 
okręgu warszawskiego, Miasta Rypin, Lip 


Wczoraj w pływalni polskiej YMCA, 
odbył się pierwszy dzień mistrzostw okrę 
gu łódzkiego. | 

Na zawodach zostały ustanowione dwa 
nowe rekordy okręgu łódzkiego, a miano 
wicie: w biegu 400 mtr. stylem dowolnym 
pań nowy rekord ustanowiła Krzemińska, 


I NA MECIE 


EM WYRIĘI MARSZU ZULOW-WILNO == 


Wyniki ostateczne tegorocznego mar- 
szu przedstawiają się następująco: 

„ Patrole wojskowe i K.O.P. służby czya- 
nej: 
1) Pułk Piechoty z Wilna 9:14,53, 2) 
KOP (Niemenczyn), 3) KOP (Snów). 

Patrole wojskowe, KOP, policji i straży 
granicznej służby stałej: 

1) Szkoła Podchorążych Piech. (Komo- 
rowo) 8:45,06, 2) Policja Państwowa (Wil 
no), 3) W.K.S. Wilejka. f 

Patrole organizacji P.W.: 

1) P.W. Leśników (Warszawa) 8:55,15, 
2) Zw Strzel. Święciany, 3) Krakusi Pułku 
Ułanów. 

Patrole, zrzeszone w P.Z.N.: 

1) A.Z.$. (Wilno) 8:43,46. 

Patrole regionalne: 

1) K.P.W. Nowe Święciany 8:30,0, 2) 
Strzelec (Święciany), 3) Strzelec (Wilno). 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej- 
sce zdobył niespodziewanie patrol KPW 
Nowe Święciany 8:30,10, 2) AZS Wilno 
8:43,46, 3) Szkoła Podchor. Piech. Komo- 


rowo 8:45,06. 

Najlepszy czas w ogólnej klasyfikacji 
uzyskał zespół Leśników (Lwów) 8:09,03, 
który startując jednak w konkur. P.W. po- 
siadał w swym zespole narciarzy zrzeszo- 
nych w P.Z.N., wobec czego komisja sę- 
dziowska postanowiła wyłączyć patrol 
lwowski z ogólnych konkurencji i uznać je 
go start poza konkursem, przyznając mu 
jednak pierwsze miejsce w klasyfikacji ogól 
nej marszu, 

W konkurencji indywidualnej panów 
pierwsze miejsce zdobył Starkiewicz (AZS 
— Wilno) czas 7:10,57, przed  Kotarbą 
(Lwów) i Krajewskim (KPW Ognisko =- 
Wilno). 

W konkurencji pań pierwsze miejsce 
zdobyła Kurantówna (Lwów) 9:24,45 
przed Ławrynowiczówną (Wilno). 

Czasy uzyskane w tym marszu są nie- 
co gorsze niż w roku ubiegłym. Ogółem 
przybyło do mety 50 patroli. Wycofało się 
z powodu kontuzyj lub defektu w sprzęcie 
narciarskim 18 zespołów, 


(12 drużyn ping-pongowych wzieło udział 


W TURNIEJU © MISTRZOSTWO POLSKI, 


We Lwowie odbyło się otwarcie turnie- 
ju tenisa stołowego o mistrzostwo Polski. 

Do turnieju lwowskiego stanęło 12 dru- 
żyn, które walczyły w przedbojach elimina 
cyjnych w dwóch następujących „grupaci!; 

Grupa 1 Hapoel (Częstochowa), KPW 


227,5 kg., w wadze średniej Dubiel (Zj.) 
257,5 kg. przed Gołdbergiem  (Jutrznia) 


253,5 kg i Kreuzstejinem (Sita) 252,5 kg w 


wadze półciężkiej Różański (Zjedn) 275 


kg. przed Łędzewiczem (Zj) 255 i Lewko 
wiczem (Jutrznia) 247,5 kg w wadze cięż 


kiej Szmidt (Siła) 260 kg 
Najlepszy wynik dnia osiągnął startu- 

jący poza konkursem w wadze średniej 

Szczepański (Tramwajarze) 277.5 kg. 
Otwarcia mistrzostw dokonał 


zes ŁOZA rej. Rżewski, 
[eyni a E "PRE SEO E E TOOK E] 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — „Pani j Cowboy“. 

CORSO: — 1. Ostatni akt zemsty; II. 
Pod maską złoczyńcy, 

CAPITOL: — Królewna Śnieżka. 
EUROPA — Port siedmiu mórz. 


prezes 
ŁCZA p. Malinowski po czym do zawodni 
ków przemówienie wygłosił honorowy pre | 


(Łódź), Hasmonea (Lwów), PZL (War- 
szawa), TCL (Siemianowice) i Jutrzenka 
(Tarnów). 

Grupa Il: Gwiazda (Warszawa), Goal 
(Lwów), Rewera (Stanisławów), Makabi 
(Chorzów), KPW Pomorzanin (Toruń), 
Samson (Tarnów). 

W mistrzostwach indywidualnych pa- 
nów brało udział 30 zawodników, którzy 
spotkania eliminacyjne rozgrywają w 4-ch 
grupach, 

W turnieju indywidualnym pań uczest- 
niczyło 10 zawodniczek. 

W mistrzostwach drużynowych osiągnię 
to następujące wyniki: 

Makabi — Chorzów 5:0, Rewera 
Goal 5:2, KPW (Ł) — Jutrzenka 5:2, Sam 
son — Pomorzanin 5:1, Hasmonea — TCL 
5:2, PZL — Hapoel 5:3, 

Makabi — Revera 5:0, Samson —Gwia 
zda 5:0, TCL — Jutrzenka — 5:4, Hasmo- 
nea — Jutrzenka 5:0, Pomorzanin — Goal 
|do: Hasmonea — Hakoah 5:1, Makabi — 


Goal 5:2, Gwiazda — Goal 5:3, Pomorza- 
nin — Revera 5:2, Gwiazda — Revera 5:4, 
TCL — KPW 5:2. 

Do finałów mistrzostw drużynowych 
zakwalifikowały się z grupy pierwszej — 
Samson (Tarnów), Makabi (Chorzów), z 
grupy drugiej — PZL (Warszawa), Has- 
monea (Lwów). 

W konkurencji pań rozgrywki zostały 
zakończone. Tytuł mistrzyni Polski zdoby 
ła Stockfiszówna (Warszawa) przed Ec- 
kówną (Lwów), Koppełówną (Skole), Kon 
Lstaninówną (Lwów) i Suplicką (Toruń). 


GRAND KINO: — Za winy niepopełnione | asemersemmmm 


IKAR: — Kobiety nad przepaścią. 
IRA: — Marnotrawna córka, 
„METRO* — Cyganka. 

MIMOZA: — 1. Winowajca, II, Brzdąc 
OŚWIATOWE: — Motyl hiszpański. 
OAZA: — Przygody Tomka Sawayera. 

PALĄCE: — Małżeństwo z przeszko- 
dami, 

PRZEDWIOŚNIE; — Moi rodzice roz- 
wodzą się. 

PALLADIUM — Ostrożnie profesorze. 
RIALTO: — Suez. 

RAKIETA — Gehenna. 

STYLOWY: — Florian. 

SŁOŃCE: — Moty! hiszpański. 
TON: — Ludzie za mgłą. 


URANIA: — Piekło Sahary; II. Lord 
Jefi. 

ZACHĘTA: — Zbłądziłeny 

— TN m—— ); 


f 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś w poniedziałek przedstawienie za 
wieszone, 
TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 
Dziś w poniedziałek przedstawienie za 
wieszone. i 


Jutro na obiad: 
Krupnik. Schab z kapustą, pączki, %* 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Romana. 
Wschód słońca: 6,19, | 
Zachód słońca 17.0% 
Długość dnia 10.40. 
Przybyło dnia 2,09, į 
Tydzień 9, * | 
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no, Włocławek i Nieszawę włączono do 0- 
kręgu pomorskiego. 

Wniosek Lublina o stworzenie central- 
nego okręgu piłkarskiego przekazano za- 
rządowi PZPN. 

W wyborach uzupełniających do zarzą 
du i poszczególnych wydziałów zostali wy 
brani — wiceprezesi — mjr. Kociakiewicz 
inż. Przeworski (obaj ponownie) 

Członkowie zarządu pp : kpt» Nikols- 
ki, Werner i Mosinski (wszyscy ponow- 
nie) 

Do wydziału gier wybraņo panów: Kru 
ga, Zajączkowskiego i Pruszkowskiego. 

Do wydziału spraw sędziowskich wesz 
li pp.: Krukowski į Kunicki. 

Na delegatów PZPN do Związku Pols 
kich Związków Sportowych wybrano pp.: 
pik. Rudolfa oraz prof. Wacka ze Lwowa. 


Pierwszy dzień mistrzostw pływackich w okręgu 
EERERAREFERSA 


Nowe rekordy 


zaś w biegu sztafetowym 4X100 mtr, sty- 
lem dowolnym pań nowy rekord ustano- 
wił — ŁKS. 

Wyniki w poszczególnych konkuren- 
jach przedstawiają się następująco: 

200 mtr., stylem klasycznym pań: 
I klasa: Jalska (ŁKS) 3.41,7. 

400 mtr. stylem dowolnym panów: 
II klasa: Gołębiowski (ŁKS) 6.49,1, III 
klasa: Gromski (Znicz) 7,58,8; 

400 mtr. stylem dowolnym pań: 

I klasa: Krzemińska (ŁKS) 7,58,8 nowy 
rekord okr, lepszy o 3 minuty od dotych- 
czasowego, II klasa: Warska (ŁKS) 8,15; 


400 mtr. stylem dowolnym panów: 
1) Cieślak (ŁKS) 6,22,7; 

100 mtr. stylem klasycznym panów: 
I klasa: Chojnacki (ŁKS) 1.26,4: II klasa 
Cyrański (Znicz) 1,37,7, III klasa: Szu- 
mowski (ŁKS) 1.40,6; 

100 mtr. stylem dowolnym panów: 
I klasa: Konikowski (ŁKS) 1,12,1, II kla 
sa Leśniak (Znicz) 1,28; III klasa: Zby 
szewski (Znicz) 1,17.5. 

Sztafeta 4X100 mtr. stylem dowolnym 
pań: 1) (ŁKS) 7.03,4 (nowy rekord okrę- 
gu, lepszy o 1 min. 53,2 sek.) od dotych- 
czasowego; 

Sztafeta 3X100 mtr, stylem zmiennym 
panów: 1) Znicz 4,10,5. 

Skoki: II klasa: Witkowski (ŁKS) 
61,22 pkt., III klasa: Brendel (ŁKS) 32,22 

kt. 

i W ogólnej klasyfikacji. po pierwszym 
dniu mistrzostw prowadzi ŁKS 172 pkt. 
przed Zniczem 81 pkt. Borutą 15 pkt. i 
PKS-em 4 pkt, 
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MAMY KOLARZY „NIEZALEŻNYCH“, 
Nowy prezes Zw, Kołarskiego, 

W Warszawie odbyło się roczne walne 
zebranie Polskiego Zwiazku Kolarskiego. 
Najciekawszą uchwałą, jaką przeprowadziło 
zebranie jest uchwalenie wprowadzenia gru- 
py t. zw. kolarzy „niezależnych. 

Dotychczasowemu zarządowi zostało u=- 
dzielone absolutorium, zaś na prezesa n0- 
wego zarządu został wybrany p. Gołębicw- 
ski. 

WYSOKA KLASA 
poznańskich koszykarzy. 

Drugi mecz rozegrany przez wielokrotne- 

o mistrzą Polski w koszykówce męskiej 
PW (Poznań) w Łodzi zakończył się po- 
nownym sukcesem poznaniaków. 

Przeciwnikiem gości była 
Łodzi. 

Zwyciężyło KPW. w stosunku 39:26 
(20:13) po ładnej i ciekawej grze, Koszyka- 
rze poznańscy zademonstrowali 
wysoką klasę i błyskotliwą technikę. 

Punkty dla KPW zdobyli: Grzechowiak 9, 
Pawłowski, Abramowicz i Łój po 6, Szymura 
II 8, Jakubowski 4; dla reprezentacji Łodzi 
punkty zdobyli: Bujnowicz 10, Rybowski 5, — 
Amanowicz 4, joss 3, Pile 2, Smolarek 2. y- 

Prócz meczu KPW — Repr.. Łodzi odbyły 
się w dniu wczorajszym w hali sportowej w 
parku im. Poniatowskiego dwa dalsze mecze 
w koszykówkę o mistrzostwo klasy A: w ko- 
szykówce męskiej: WKS pokonał TUR 28:16 
zaś w koszykówce żeńskiej IKP pokonał 
Wimę 17:15, 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


„ MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiszności codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
ności w grapach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-906 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum p. Ajnenkla. i 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz. 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od go» 
dziny 10 do 3. s 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie- 
dziele i święta od g. 10 do 2. Í 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE- 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55, 

WYSTAWA STOW. PLASTYKÓW „SZKOŁY 
WARSZAWSKIEJ“ oraz EUGENII RÓŻAŃSKIEJ, 
JERZEGO WOLFFA i STANISŁAWA ZALEW- 
SKIEGO w lokalu IPS-u, Perk Sienkiewicza. 

WYSTAWA OBRAZÓW art.mal. M. SIEMIŃ- - 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo - Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w pos 
niedziałki od g. 7 do 9 wiesz. Porady bezy”=tnie. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

, Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. 
Duszkiewiczowa, Zgierska 87, J. Hartman, 
Speni, 24, W.Rowińska, Plac Wwa ości m 
2,: A, Perelman i S-ka, Cegielniana ch TAR, 
Danielecki, Piotrkowska 127, F. Wójcicki, 
NEPI wskiego 27, K. Kempii, Karolew= 

a 48. 


Sport w kilku słowach. 


W sali Tramwajarzy odbył się mecz 
szermierczy na szpady 0 mistrzostwo Łodzi 
między drużynami Tramwajarzy i PKS-u. 
Zwycięstwo w stosunku 9:7 odniosła druży 
na Tramwajarzy. 

Prócz tego meczu odbył się między 
wspomnianymi zespołami mecz towarzyski 
na szable, który zakończył się wynikiem re 
misowym 8:8. 

W dniu dzisiejszym mistrzostwa szer- 
miercze drużynowe zostaną zakończone me 

| czem Pocztowe PW — PKS, który odbę- 
dzie się o godzinie 19-ej w sali Pocztowe- 
go P.W. 

— W dalszym ciągu mistrzostw aka- 
| dernickich narciarskich Świata w Lillien- 
hanimer, zawodnicy polscy odnieśli piękne 
sukcesy w kombinacji norweskiej. Pierw- 
sze miejsce a zarazem tytuł mistrza akade- 
m ckiego świata zdobył Wnuk, zaś wice- 
mistrzostwo zdobył Orlewicz. Górski zajął 
w tej konkurencji 10-te miejsce. W sko- 
kach otwartych Wnuk zajął 5-te miejsce, 
Oriewicz 6-te i Górski 7-me. Tytuł hoke- 
jowego akademickiego mistrza świata zdo 
była Czechosłowacja, bijąc w finale Wę- 
gry 1:0, 

— W Warszawie zakończone zostały 
m.strzostw okręgu w boksie. Tytuł mi- 
strzów zdobyli: w wadze muszej Rotholc, 
w wadze koguciej Sobkowiak, w wadze 
piórkowej Czortek, w wadze lekkiej Ko- 
walski, który pokonał w finale Wożniakie 
wicza, w wadze półśredniej Kolczyński, w 
wadze średniej Milewski, w wadze półcięż 
kiej Doroba i w wadze ciężkiej Archacki. 

W towarzyskich meczach piłkarskich 
w Warszawie Warszawianka zremisowała 
z Ursusem 2:2, zaś Polonia pokonała PW- 
ATT 5:0, 

Krakowskie drużyny ligowe rozegrały 
w niedzielę mecze treningowe przed zbli- 
żającym się sezonem ligowym. 

Cracovia pokonała śląską Slavię z Ru 
dy, w stosunku 7:0 (1:0), Krakowianie wy 
stąpili w pełnym składzie, jedynie bez po 
mocnika Góry. Bramki zdobyli: Młynarek 
i Madryga po 2, oraz Korbas, Pająk (z 
karnego) i Szeliga, 

Wisła pokonała KPW Olszę 5:1 (4:1). 
Wszystkie punkty dla Wisły zdobył Ar- 
tur. 

Trzecia ligowa drużyna krakowska, 
Garbarnia, doznała niespodziewanej poraż 
ki w spotkaniu z KS. Zwierzynieckim 1:3. 

ua We Lwowie nastąpiło w niedzielę ot- 


warcie sezonu piłkarskiego. 
Ligowa Pogoń rozegrała mecz trenin- 
gowy ze swoim rezerwowym zespołem. 
Wynik meczu remisowy 3:3 Skład obu dru 
żyn w czasie meczu ulegał kilkakrotnym 
zmianom, 
Poza tym Świteź pokonała w towarzy 
skim spotkaniu Hasmoneę 2:1. . 
W towarzyskim meczu piłkarskim ligo 
da | pokonała Spartę poznańską 4:0. 
Na stadionie olimpijskim w Berlinie ro 
zegrany został międzypaństwowy mecz pił 
karski Niemcy — Jugosławia. Nieznaczneę 
zwycięstwo wywalczyła drużyna niemizc- 
ka 3:2. Do przerwy prowadzili Jugosłowia 
nie 2:1, 

_ W międzypaństwowym meczu piłkar- 
skim rozegranym w Rotterdamie, Holandia 
pokonała Węgry 3:2 (1:1), 

__ W sali Polskiej YMCA rozegrano dwa 
finałowe spotkania w koszykówkę, które 
wzbudziły wielkie zainteresowanie wśród 


publiczności. Na czoło spotkań wybijał 
siè mecz między drużynami gimn. Niemiec 


kiego i gimn. Piłsudskiego. „Piłsudczycy** 
będąc drużyną lepszą fizycznie i technicz- 
nie zdecydowanie wygrali mecz w stosun 
ku 31-15 (18:7) Zwycięźcy grali w skla- 
dzie Chojnacki, Malejka, Kowaliński, Ulan 
kiewicz, Kowaliński, Borowski, Zaznaczyć 
raieży że dotychczas drużyna gimn. PJ- 
sudskiego jest bez porażki i wobec tego 
zdaje się być niemal pewnym mistrzem te. 
go1rocznych rozgrywek. 
„Drugi finałowy: mecz między zespołami 
gimn. Narutowicza i PSTP przynióst zwy 
cięstwo gimn. Narutowicza w stosunku =- 
20:18 (11:10) 

Następnie rozegrano mecz w siatków- 
ce męskiej Wyniki techniczne przedsta- 
wiają się następująco: 

gimn. Skorupki — Gimn. Żeromskiego 
0:2 (14:16 15:17) ` 

gimn, Reymonta — 
ców 2:0 (15:7 15:4) 

Henryk Chmielewski nadwyrężył na je 
dnym z ostatnich spotkań prawą rękę ji bę 
czie musiał przez dłuższy czas pauzowaąć 


gimn. Zgrom Kup 


Chmielewski rozegrał ostatnio zbyt 
wiele walk i w zbyt krótkich odstępach 
czasu co spowodowało odnowienie dawnej 
kontuzji ręki. Najwcześniej za mięsiąc 


Climielewski będzie mógł podjąć trening, 
nowe walki będzie mógł rozegrać znacze 
tte później. 7 : 


reprezentacja . 


ponownie — 
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Problem kobiety, jej charakteru, dy- 
spozycji, psychicznych i intelektualnych po 
| ruszany jest w najrozmaitszej formie: w 

powieści, dramacie, komedii i filmie. 


Kobieta walcząca o swe prawa, kobie - 
| ta, która te prawa zdobyła, wreszcie ko- 
| bieta, która mimo wszystkich ewolucji zo- 
siaje ciągle taka sama. Niektórzy dowo- 
dzą, że we własnym interesie kobiety nie 
| powinny zmieniać od wieków ustalonego 
porządku. Nie powinny myśleć trzeźwo, i 
„po męsku*, zajmować się interesami, pra 
| cować zawodowo itp. Powinny natomiast 
byś słodkie, ciche i uległe, dziecięco naiw 
ne, rozbrajająco nieświadome wszystkiego 
co się dzieje na świecie, to jest ekstrakt 
kobiecości, tego szukają mężczyźni u towa 
 rzyszek życia. Walka — to królestwo „pa 
nów stworzenia“, stanowienie o sobie, 
| woboda i wolność poczynań również im 
| tylko przynależy. 
ł Nieliczne tylko wyjątki wśród męż- 
czyzn myślą inaczej į to przeważnie wte- 
| dy, gdy jest im z tym wygodniej. Wpraw- 
pe mieć u swego boku takie stworzenie, 
ce to „nic nie rozumie“, — jest najczę- 
ściej, szczególnie na dłuższy przeciąg cza- 
| su, niesłychanie denerwujące i ogłupiają- 
c, ale lepsze widocznie to, niż mieć w 
słabej kobiecie równego partnera — (spe- 
| cjalnie w dyskusji), który dużo wie, umie 
| rozumować, zna argumenty, 
Wydaje się, że wyjątkami pod tym 
wżględem są Amerykanie, przynajmniej po 
zornie. Świadczy o tym chociażby film a- 


a 


ma = 


wej blachy falistej. Na zdjęciu: 


Stalowe schrony przeciwlotnicze w Anglii, 


DOOR 


w Anglii przystąpiono do masewej fabrykacji schronów przeciwiotniczych ze stalo- 


wała rozmaite ruchy. 
ewolucyj 
i wyszła z tego pokazu ze stuprocentowym zwycięstwem, 
— sucha jak pieprz. Po tym popisie nastąpiły inne bar- 
dziej, lub mniej, emocjonujące... 

Zosia Grzywowska dla której wszystko było nowością 


Jakie towarzyszki wolą mężczyźn 


ZONY-LALKIczyZONY-SAWANTKI? 


merykański pt. „Żona - lalka“. Żona jest 
wprawdzie śliczna, młoda, wdzięczna, ko- 
chająca, ale jest — lalką. 

W zasadzie chodzi o to, że żona nie 
podziela zainteresowań męża, nie umie na 
leżycie zajmować się domem, rozpieszcza 
dziecko i psuje służbę. Lubi się przede 
wszystkim bawić, tańczyć, brać udział w 
amatorskich przedstawieniach — wszyst- 
kie jej winy są tego rodzaju. A mąż nic —- 
tyiko pracuje i ze smutkiem obserwuje, jak 
jego szczęście małżeńskie ginie, ponieważ 
filigranowe rączki żony-lalki nie mogą go 
zawzymać. Otóż jeżeli zapomnieć na chwi 
lę, że akurat ta żona nie zasługuje bynaj- 
mniej na potępienie (raczej ponury i za- 
cięty mąż), zagadnienie żon-lalek 


zumieć, że zupełnie czego innego wymaga 
się od nich przed małżeństwem, a czego in 
nego już jako od żon, Wymaganią te są 
różne, jakby chodziło o dwie osoby, a nie 
o jedną. Trzeba ogromnej dozy dyploma- 
cji i inteligencji, aby dziś być lekkomyślną 
rozbawioną istotą „promyczkiem' į szcze- 
biotką, a jutro poważnie myślącą, porusza 
jacą się z dystynkcją damą. Dziś nie wie- 
azieć, co to znaczy np.: procent, a jutro 
rozmawiać z mężem o jego sprawach za- 
wodowych i wysłuchiwać godzinnych opo 
wiadań o sprawach, z którymi się nie ma 
nic wspólnego. Dziś być rozkosznie roz- 
rzutną, a jutro oszczędną i zapobiegliwą 
gospodynią. Idąc z wizytą do przyjaciół, 
którzy mają dziecko, opychać je czekolad 
kami i bawić się z nim jak rówieśnica, a 


jest 
dość interesujące. Kobiety zdają się nie | 


Ż SPAŁ 003 


Przysypy wanie schronu piaskiem. 


ani razu nie zawadziła o powierzchnię 


Parasolka mimo najtrudniejszych 


„ECH O" 


Zawiły problem psychologiczny. 


w swoim domu stosować surowe metody 
pedagogiczne. 

W jedynej walce, na jaką u kobiet go 
dzą się mężczyźni, w walce o mężczyznę, 
dostępne są wszystkie możliwe sposoby, 
tyleby tylko nie dopuścić do — nudy. Kto 
ne czuje się na siłach do nieustannych 
zmian niech z góry złoży broń. Są może 
rzeczy i sprawy niezmienne i wieczne — 
niechaj do nich nie należy usposobienie 
kobiety! A wtedy nieistotne stanie się za- 
RAE „żony-lalki*, czy „żony-sawan- 
tkis 
a | 


Aptekarze często stwierdzają, że naj- 


w krzyżach i chorzy dziwią się, kiedy 
aptekarz radzi im udać się do. lekarza. 
Tymczasem bóle w krzyżu. mają rzeczywi- 
ście tak różnorodne przyczyny, że aby im 
pomóc, należy stwierdzić ich przyczynę. 
Mogą to bowiem być bóle powstałe gwał- 
townie na skutek reumatyzmu, przeziębie- 
nia, chorób kobiecych. u starszych męż- 


Samolot pocztowy Aair-France, kursu- 
jący na linii południowo-atlantyckiej prze- 
wiózł ostatnio oryginalny ładunek w po- 
staci kilograma jaj szarańczy z Brazylii do 
Algieru, j 

Nie jest to — jak się jednak okazuje — 
szczególnie wielka sensacja, gdyż francu- 
skie samoloty komunikacyjne przewożą nie 
jednokrotnie ładunki nader oryginalne. I 
tak np. co tydzień kwiaciarnie paryskie 
przesyłają drogą powietrzną rzadkie j naj 
celikatniejsze odmiany orchidei dla zaprzy 
jaźnionych firm w Ameryce Płd. Pszczela- 


PODSŁUCHANE| 
DŁUGA PRZEMOWA. 

— Co powiedziała twoja żona, kiedy 
wczoraj wracałeś tak późno do domu? 


— jeszcze nie wiem... Jak dojdzie do 
zakończenia, to ci opowiem! 


POPRAWIŁ SIĘ, 

— No, niech pan powie, czy my wszy-|. 

Scy nie jesteśmy próżni głupcy? 

— Proszę mówić w liczbie 
czej, 

— Ach, proszę bardzo, 


pojedyń- 


czy nie jest 


pan próżnym głupcem? 


witym błyskiem. 
oczy, nos i usta uśmiechnięte, 
dowolonej z życia. 


"wody 


nie patrzeć, 


Bóle w krzyżu 
mają najrozmaitsze podłoża, 


więcej chorych przychodzi do nich z bólem łądka, nerek, wątroby itd. Oczywiście bó- 


Kilośram jaj szarańczg 


przewieziono samolotem z Brazylii do Algieru 


sty wpiły się w jej twarz i zamigotały jakimś niesamo- 
Mimo pewnej odległości widział jej 
usta pięknej kobiety, za- 


Drgnął jak epileptyk i z trudem przymknał oczy, aby 
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ij: Strojniś 1S-go wieku m 


ADAE CAŁE TOZINY POŃCZOCH 


dziom z gminu pończoch nosić nie było 
wolno, 

W 1589 r. wynalazł Anglik William 
Lee pierwszą mechaniczną maszynę do ro 
bieria pończoch. Dzięki temu pończocha 
s'ała się popularną częścią stroju. Co praw 
da w Anglii nie zakupiono patentu na ową 
maszynę pończoszniczą, ale Francja — 
państwó mody — przyjęła Lee'a z otwar- 
tymi rękami i za panowania Henryka IV 
powstał pierwszy przemysł pończoszniczy. 
Dopiero po śmierci Lee'a odważyli się je- 
go uczniowie į pracownicy powrócić do 
Avglit. 

Ludwik XIV otworzył w Blois — ist- 
niejącą jeszcze po dzień dzisiejszy fabry- 
kę pończoch i powodowany specjalną sym 
pa'ą nada! jej jako znak ochronny francu- 
ską lilię. Poczęto wówczas nosić pierwsze 
jecwabne pończochy w kolorach. Strojniś 
18-go stulecia posiadał ca.e tuziny poń- 
czoch w najrozmaitszych kolorach. 

Podczas rewolucji francuskiej bielizna 
kobiet była bardzo skąpa, o pończochach 
jednak nie zapomniano. Kiedy w 19-tym 
stuleciu poczęto nosić suknie szerokie : 
krótsze, wszystkie panie ubierały swe nogi 
w pończochy białe, uważając kolor ten ja 
ko szczególnie „twarzowy”. Kobiety za- 
mcżne posiadały zawsze w swej szafie o- 
koło 12 par białych pończoch, aby zaw- 
te mieć zapas świeży i niezbrukany błc- 

em, 

Dziś pończocha zawsze jeszcze stanowi 
dość kosztowną część garderoby, gdyż bar 
dzo łatwo drze się, a podarta na pięcie 
nie jest możliwa do noszenia, 


Pl 


Wydać się to może śmieszne, ale nie 
ulega wątpliwości, że w dawnych czasach 
wyłączny monopol na noszenie pończoch 
mieli mężczyźni. Kobiety bowiem nosiły 
długie spódnice, które zakrywały im zupeł 
nie nogi, tak, że cennej i drogiej części 
ubioru, jakimi były wówczas pończochy — 
i tak nie było widać. W dziejach staro- 
żytnych į w średniowieczu, pończoch w 
obecnej formie nie znano zupełnie. Owija- 
no nogi pasmami materiałów, coś w rodza 
ju dzisiejszych owijaczy. Pierwsze pończo- 
chy wykonane na wzór dzisiejszych ukaza 
ły się około 16-go wieku w Hiszpanii į sta 
nowiły jedną całość ze spodniami. Jeśli 
pończochy były z jedwabiu, to je do spod 
ri doszywano. W okresie tym pończocha 
byłą wyłącznym przywilejem szlaciity. Lu- 


czyzn na skutek płaskich stóp, choroby żo 


le w krzyżach powstają również na sku- 
tek uługiej pracy w pozycji pochylonej, 
przy szyciu, pisaniu na maszynie itp. Przy 
tych wszystkich bólach nie ma innej ra- 
dy Dad tą, aby się udać do lekarza, który 
— gdy stwierdzi ich przyczynę — nieraz 
bardzo łatwo go usunie. 


rze na Lazurowym Wybrzeżu używają sa- 
molotów dla stałego dostarczania do An- 
glii licznych, specjalnie dobieranych rojów 
pszczói, ZZA WZM 


Wnętrze schronu ze stałowej blachy. 


Druga ręka uzbrojona w japońską parasoleczkę wykony- 


— Zapomniałeś o drobnostce-— przypomniało widmo. 

Posłuszny ołówek Ciszonia wypisał obok rysunku 
dwa ponure słowa... 

Portret śmierci... 

Nikt nie zwrócił uwagr na stuk ołówka, który wypad: 
szy z palców Ciszonia potoczył się pod stolik. 


PORTRETY 
SMIERCI 


powieść 
ROomana-Roma 
FURNANDSKIEGO 7 


| 


Tajemnicza jednak siła kazała mu poderwać powieki 


mu najrozmaitsze 


pilnie obserwowała każdy punkt programu, zaabsorbo- i spojrzeć tym samym strasznym wzrokiem przed siebie. 
wana atrakcyjnością pokazów. Nie można było jej się Instynkt samozachowawczy podsuwał 
dziwić, gdyż reszta towarzystwa niemniej pasjonowała 


się zawodami. 


Jedynie Ciszoń stracił nagle humor i siedział osowia- 
ły z wlepionym bezmyślnie w jeden punkt wzrokiem. 

Czyżby go zmęczył hałas jaki panował na plaży? . 

Czyżby wodzirejstwo Andrzejskiego wyprowadziło 
go z równowagi? 

A może zazdrość na widok uśmiechającej się do An- 
drzejskiego Zosi odebrała mu pogodę duszy? 


Skądże!. Nie to było powodem nagłej apatii. Ciszoń 
siedział pozornie spokojny, maskując przed okiem ludz- 
kim walkę jaką toczył z sobą. 


Bladł, to czerwieniał naprzemian. Czuł  porywiste 
przypływy krwi do mózgu, aby znów za chwilę zadrżeć 
pod wpływem zagadkowego chłodu w żyłach. Na szczę- 
ście nie zwróciło to niczyjej uwagi. Mimo iż starał się za 
wszelką cenę odzyskać równowagę, niepokój wewnętrzny 
dręczył go coraz mocniej. 

Nagle jakaś złowieszcza myśl przeszyła mu mózg. 
Mimowoli spojrzał w stronę Helamskiej oczekującej swej 
kolejki. Przenikliwe, czarne, jak smoła oczy karykaturzy - 


sposoby ratunku przed czymś nieznanym, które miało się 
nieuchronnie za chwilę wydarzyć. 


— Uciekaj! — radził mu Dobry Duch. 

—Ani się waż! — groziło mu jakieś mgliste widmo, 
harcujące pod rozpalonym czerepem. 

Ciszoń usiłował zerwać się z krzesła i uciec, aby prze- 
zwyciężyć zagadkową siłę, która trzymała go w swej mo- 
cy. Napróżno... Grożba widma pokonała Dobrego Du- 


cha. Nie ruszył się z miejsca, choć pragnął tego gorąco, - 


choć chciał, aby mu przeszkodzono. 


Aby ta przeszkoda wytrąciła mu z ręki ołówek, który 
nie wiadomo jak dostał się między palce. 

Pod wpływem twardego jak stal rozkazu, płynącego 
gdzieś spod rozpalonej czaszki, lewa ręka posłusznie 
otwierała szkicownik. 

— Boże! Co robisz? — jęknęło coś w głębi płuc. 

— He, he, he! — zarechotało widmo. 

Ciszoń swe półprzytomne oczy przeniósł z Helamskiej 
na papier, leżący przed nim i zacisnąwszy zęby, szybki- 
mi ruchami ołówka nakreślił jej sylwetkę. 

— Stało się!.. Nieszczęście! — zapłakał Dobry Duch. 


` 


SĘ, 


Znów rozległ się gwizdek sędziego. Sześć ciał ska- 
czyło jednocześnie do wody. Rozpoczął się ostatni naj- 
bardziej frapujący wyścig o tytuł królowej syren. „Kw 
riatyda* tym razem płynęła leniwiej, natomiast Helainska 
sunęła naprzód, pozostawiając konkurentki daleko w ty- 
le. Dopłynąwszy pierwsza do półmetka, uczyniła ruch, 
aby zawrócić i w tym momencie skryła się cała v we- 
dzie. 


Z początku przypuszczano, że znakomita pływaczku 
odsadziwszy od siebie współzawodniczki, pewna zwy- 
cięstwa, zastosowała jedną z pięknych sztuczek pływac- 
kich. Kiedy jednak po dłuższej, denerwującej chwili gło- 
wa Helamskiej nie wypłynęła na powierzchnię wody, na 
twarzach widzów i sędziów osiadł niepokój. Nikt jedn: k 
nie przypuszczał, że Helamskiej mogło stać się coś złego. 


Na plaży zaległa cisza. Jedynie uczestniczki zawodów 
kontynuowały wyścig... Minęło jeszcze kilka sekund. 
Helamska nie wypływała... 


Niepokojącą ciszę przerwał nagle mrożący krew w ży 
łach okrzyk jakiejś kobiety: 


— Ludzie ratujcie! Przecież ona utonęła!.. 


Na a z nnn cnc no 
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Tama sie szczęście uš mioche? 


reina tabala wygranych, 


CIĄGNIENIE PIERWSZE. 
100.000 zł — 10995 
25.000 zł — 25467 
15.000 zł — 153407 
10.000 zł — 127493 
5,000 zł. — 146781 87648 
2,000 zł. — 103560 81608 
1,000 zł. — 73370 131328 
500 zł — 5905 8924 27487 3209 
-75451 78270 85647 91986 112457 151937 
155149 163234 
) 250 zł. — 2786 3534 6433 29935 31681 


+34515 74505 76269 86318 91141 91225 

96549 104745 105644 107789 127312 

„138148 148985 151188 152796 153620 
STAWKI. 


Wygrane po zł. 62,50 z literą s po zł. 125 
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91 28288 494 585s 808 20021 23s 230 71 303 302s 
78 430 515s 21. ` 
30080 107 31219 86 357 409 57s 643 56s 63 81 
97 733s 34 90 899s 920 51 68s 82 98 32069 195 
314s 652s 735 958s 61s 33074 183s 333 477 543s 
77 708 806 90 34306 515 33 61 862 35162 269 320 
512 67 730 63 929 34036s 235 319 419 83 733 
845 77 969 7017 108 163 533 701 893 909 22 38125 
135 59 347 447s 524s 90 838 936 3931 1628 339s 
55 652 740s 67 992s 
40151 258 437 41194 241 473 609 17 48 75 788 
824 91 964s 42026s 51 56s 2405 76 369 9493 
43128 69s 983 284s 686s 722 44028s 69 152s 291 
547 615 735 966 45172 377 416s 86 526 632s 223 
89 823 50s 957 46053s 323s 24 589 696 763 81s 


327 51 98 569s 936 52 39071s 180 259s 943 
fir poj 233 28 37 349 50 433 77s 82 7575 
100 2s 93s 220s 457 536 50 658 82s 


s 920 47034s 334s 6285 711 843s 927 84 48119 
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124034 179s 83 278 743 861 125101 39s 311s 426 
599 737s 82 808 95 126169s 499 530 31s 958 
127109 250 489s 833 64 128086s 92 157 91 281s 
316 541s 661s 798s 966 67 129054 190s 383 595 


821 038. 5001 96s 53117 316 718 817 900 54021 |632 95 7135.23 78 917 19 35 39 


98 213 38s 86 327 630 711 25 55068s 346 5758 


130010 21ls 15s 543 4335 741 924 1311638 


619s 867 54060 62 90 154 73 353 662 80 787s |395 433s 63s 785 87 916s 20 132066s 146 369s 81 
948 54 57157 210 96 435 51 702 823 58109 64 94 485 90 724 827 1330965 111 41 390 402 520s 


278 98 560 687 867 90s 85 59082 161 
547s 50 620 

60085 158s 377 452 836 60 61111s 360 631 724 
827s 89s 909 36s 72 62020 86 121 279s 335 418 
506s 645s 719s 950s 61 630558 100 11 41s 465 
764s 861s 64221 23 353 64s 425 79 508s 92 911; 
65115s 254s 409 500 66099s 330 601s 41 734] 


319 494s 


55 662 782s 992 134015 163 275 82 99s 443 509 


|25 63s 743 9 69s 858 89 953 89 96 135188 213 45 


499s 512s 732 837s 960s 136039 288 712s 96 813 
.965s 137127 89s 271 303 4s 32s 91 462 633 706 
85 900s 48 138236 72 547s 70 6 50 139115 46s 
;401 99 423 95 516 695s 7 921 39s 55 

140071 394 839s 141049 436 710 898 142096 


853s 925 67032 132s 339s 421 594 564s 80 685 |375s 80 404s 727s 143099 132 144030 3 488 9 706 


825 68043 39 127 508 37s 658 748 69123 48 212) 
510 12 79 80 677 7158 

70148s 219 41s 399 520 667s 726s 863 9848 
71102 39 74 276 381 632s 66 761s 65 912 338 
1720185 90 130 279 305 25s 83 407 529 31 170 
839 59 9l4s 80 73037 83 217s 437 39 525 49 608 
912s 24s 74034s 231 499 553 802s 3 903 83s 
75083 321 73 415 453 53 730s 937s 92 76081s 93 
178 345 589 796 987 77384 54 871 931 35 78088 
[71 476 84 573s 658 760 912s 79019s 29 173 606 
774 982 


84s 
80021 43s 209s 309. 17 490 711 91 823 987s 


83380 93 441 626s 720 58 845 954 84069 259s 84 
384 93s 95 99 479 80 688 90 789 853 63 900 30 
85135 317 501 623s 761 99 868s 949 63 84 86088 
101 558 78s 87077 108 58 98 287s 90 369s 498 
509s 606s 43 94 14s 941s 88063 123 260s 351 
742s 79 89006s 268 366 68 412 67s 566 673 92 
795 8 912s 85 86s 

90083 199 203 743 59 65 91043 272s 385 94 
432 65 93 624s 763s 823 39 92040 90s 730 32 
381 83 647 800 14 963 93086 200 53 81 311 94156 
446 580 704s 852 941s 53 95025s 31 143s 85s 
217s 343 46 89 443s 58 514s 694 724 89s 9 829 
53 98 926 50 60 94298 367 414 514 633 867 991 
97s 97023 110 318 642s 32 737 58 88 825 98116 
272s 378 501 29 99s 674 886s 99048s 112 383 
423s 38 74 671 782 89 93 836s 41 

100015 192 224 429 507s 681 886s 922 36 89 
101127 57 356 61 406 40 553s 652s 85 992 95 
102032 172 82 529 99 828 903 103078s 104 18 6 7 
89 354 543 860 922s 55 68 104006 102 228 3428 
449 521s 667s 853 105155 98 222 75 85s 554 815 
77s 106045s 87 263 403 98 74 637 989s 107100 
23s 79 721s 847 909s 29 108044s 138 225 54 377 
437 69s 576 609s 14 41 53 910 16s 109000 20 
125 230s 83 334 407 49 641 57s 87 725 874s 

110029 266 359 606 48 111319 453 835 67 92 
909 112045 815s 981s 113100 294 342s 78s 408 
629 821 114050 102 405s 29 605s 946 115249 363 
418s 629 777 929 116223 37s 436s 993 1172838 
458 61 509s 81 741 806 10 931s 118156s 60 511 16. 
79s 818s 911 119116 501 611 77s 46 90s 97 36 
94. 

20016 80 279s 689s 705 121015 172 84 292 
424s 37s 557s 8 923s. 36s 65 122013s 102 562 646 
55 823 928 1230855 233s 358 88 462 814s 30 939 


Ey 253 310 64 623s 784s 82174 710s 907 


Za treść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ. 


ŻWIRKI 1 67 
oá 1 — 8 raso | od B — À wi 


Przychodnia! dna, Wazorologiena 
Czynna od 9 main JM 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY, RNE | WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety I dzieci) 

6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
przyjmuje od 8 — 11 I od 5 — 8. 


0% 
B, ROZANER 
rób wener. skórnych | seksualnych. 
PARU OWICZA 9, fr. II piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 I od 5—9.30 w. 


DR. MED. 
H «*LACZKOWA 
PIOTRKOWSKA 9 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—18 | od b8 wiec. 


Dr mcd VM- GLAZER 


ZACHOGDAĆ am Tei. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 t od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł, 


Dr ]. NADEL 


AEUSTER- GINEKOLOG =- 


ut, ANDRZEJA oig Telet. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Przychodnia Wenerologiczań 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA |, 
esynna od 8 rane do 9 wiecz. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


DR 

a 

ge. chor. wener. seksualnych ! skórnych. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 

Przyjmuje od g. 8—12 i od Ed gey w niedziele 
i dg 


Dr med NITECKI 


choroby skór. p hej Ano 
NAWROUT 32, żę Br l 


przyjmuje od 8 — 9. 


telef. 122-73 


WOŁKOWYSKI 


|Dr med Henryk Ziemkowski 


Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
6-g0o Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 I 3 — 9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


tei, 128-75. DY. r. Bornsicinowa 


choroby kobiece 
POWRÓCIŁA, 
ŚRÓDMIEJSKA 20. 
Przyjmuje o0 10 anzi od 3 — 8 "wiocz: 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjnmje od g. 8—10 rano | 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Dr med. TREPMAN 


Specj. chor. weneryem., skórnych I moczopiciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmtje ed $—1I, 3—4 | 6—8 wiece. w niedziele 


i święta od $—1 w peł. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 
i choroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przęimeje zł Ari UA | od 4—8 w. 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Lecea. chor, wener, skórnych | seksualnych. 
Kobiety | śrieci przyjmuje kobieta-lekarz, 
Caynna od 9 rano do 9 wiecz, 
PORADA 3 z 


Dr med EDWARD REICHER 


no i 
dą Lr oda ta, od 9 — 12 w poł. 


>H HAMMER 


Arkuszer-kinekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 


ATNA PRZYCHODNIA 


ROLOGICZNA 


WENER 


wemerycznych | skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 
pd ze at) 08.6 dos w. y siedz, EA ri 
Panie przyjmuje kobieta » ał. 


DrKLINGER 


Spee, chórób wenerycznych, seksualnych i skórnych 


(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 
PRZEJ AZD 17 "55% 


IWROCIŁ 
Przyjmuje od g. Agir i od 6—8 wiecn 


| moczopłciowe 
Tel. 218-18. NIE UTRUDNIAJ 


d 
w niedziele i święta od 9 — 12 w pot 'SOBIE GOLENIA 


Dr med WANDA CZABAN 
Spec. chorób dzieci 

mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 203-5, tel. 266-75 
przyjm, gd 3 — 4 p 
L Poradnia Ci BA 
©, 0dLl—=2PpoR 


o poł. 
pork i piątki: 


LM: -tywel mydło do golenia PIXIN 


TYLKO i ZAWSZE 


L U N A, płyn do czyszczenia metal‘ 
szobra, platerów, szyb i luster! 


832s 9 14514s 261 398 570s 690 751s 1467s 65 
362 525 62 147192s 30 11 424 924s 90 148126 
228 36 49 314 520s 756 75 8 828 38 149127 348 
434 679s 85 460s 88 877 90 99 

1501535 364 413 44 519s 746 930 61 151071 
129 64 5 429 530 81 747 152163s 355 622 727 
936s 47s 50 153061 261 725 78 921 154207 568 


92s 625 155009 50 145 56 98 389 460s 630 62 


156282s 497s 719 83s 157083 33s 76 551s 555s 888 
158096 123s 404 531 906 159044 117 312 691 751 


160099 124 34 63 204 367 472 705 12 161051 
269s 690 877 997 162326 473 536 7345 967 163031 
111 47s 73s 677 164161 275s 378 415 709 821s 


75s 298 CIĄGNIENIE DRUGIE. 
25,000 zł. — 104057 
20,000 — zł. 54671 
10,000 zł. — 15588 58077 103524 


5,000 zł. — 11767 117656 123571 
124625 130131 
2,000 zł. — 23132 25932 134038 


135975 147583 

1,000 zł. — 628 56569 52259 85122 
85856 88418 89577 137272 162558 

500 zł, — 7040 18554 50132 56826 
125729 

250 zł. — 7364 9700 9083 38647 43003 
55551 59488 65553 87733 99114 103047 
109989 111238 114794 115168 115145 
118140 121776 127196 134815 135178 
156934 157889 161779. 


STAWKI. 

Wygrane po zł, 62,50, z literą s po zł. 125. 

295 457 725 28 11865 277 754s 981 2203 
3193 634s 897 903 4254 594 945s 5531s 631 
631 46 6109 29 566s 653 776 704ls 8252 
376 475s 9065 657 713 987 

10001 71 180s 90 112 2328 6987 12107s 31 
367s 687 907 13048 270 560 791 834 143091 406s 
919 15414 567 893s 16028 146 472 521 758 17049 
408s 534 77 890 954 19562 
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795 675 25508 25s 760 870 932 26085 112 40 654 
58 27335 627 777 83 28042s 89 381 437 91 577 
949 29407s 526 9 646 

30091 366 5 430 43 656 749 31127 577s 817s 
32301s 62s 432 536 86s 33207 384 401 59 82 681 
165 873s 960 34150 313 575 85 4 646 706 275 
948 35133 933 937s 36220s 473s 602 162 44 907 
37015 61 145 201 44 308 644 863 80 38130 39473 
5188 

40482 41425 95 53s 718 42262s 83 316 404 
575 751 942 432035 340s 471 718s 959 44036 
45050 76 947 19s 65 46119 213 38 350 522 693s 
785 956 47016 205s 343s 651s &lls 48146 3 z 


Tek aaa 58 I E a 6d. SP6 PODA” SZDA6, Sapa 


92 768s 819 973 76 54330s 421 813 41 55417 567 
732s 83 56202 388 412 57046 708 922 581018 
43 131 348 

5 A 46s 50s 533 43 906 61074 404s 62169 271 
64129 226 65100 66066s- 315s 7 419s 579s 863 933 
91s 67048 84 552 69032 142 334 653 69052 371 
935 

* 70234s 528 763 880 985 71026 952s 92 72104 
740 870 9506 7351s 15 74165 332 673s 704 868 
75593 986 76494 803ea 975 11056 133 265 495s 531s 
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MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 
MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 


.| SKIEGO (uł. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 


ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele ale 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 g 

od osoby. Wycieczki można zgłaszać olasuścwnie 
E Aoc odkądzć PEC 


Ajmenkla. 

MUZEUM HISTORI I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
EISERTA (Piec Wolności 1) dostępne dla publinz. 
ności w py €zyartki, soboty i niedziela od go- 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dni ad 6 20 60 0, w sie. | pna 
dziele i święta od g. 10 do 2 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE SACO 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE- 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

WYSTAWA STOW. PLASTYKÓW „SZKOŁY 
WARSZAWSKIEJ“ oraz EUGENII RÓŻAŃSKIEJ, 
JERZEGO WOLFFA i STANISŁAWA ZALEW- 
SKIEGO w lokalu IPS-u, Park Sienkiewicza, 

WYSTAWA OBRAZÓW art..mal. M. SIEMIŃ- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokału 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego = 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w 
niedziałki od g. 7 do 9 wiesz. Porady gekon 


MAGLE nowoczesne, masywnej budowy po- 
leca „B. Kapczyński*, Łódź, Podrzeczna 33, 
tel. 108-55. Fabryka egzystuje od 1889 r. 


POSZUKUJĘ samodzie'nego sprzedawcy bran- 
zy radiowej do pracy na miejscu ew. jako kie 
rownik oddziału. Firma chrześcijańska. Oferty 


Pod „Z. R. A” do administracji nin. Pisma. 
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Jutro rozpoczyna się „contlave”. 


Jak odbędzie się wybór nowego papieża ? 


W dniu wejścia do konklawe kardynałowie 
uroczyście przy śpiewie Veni Creator parami, 
mając przy boku swoich domowników, pomię- 
dzy dwoma szpalerami gwardii szlacheckiej, 
szwajcarów i gwardii obywatelskiej, udają się 
do kaplicy Sykstyńskiej, gdzie kardynał - dzie 
kan, po odmówieniu przepisowych modlitw, ma 
krótką przemowę do kolegów, w której zachęca 
ich do jak najlepszego wyboru, Następnie od- 
czytują się ustawy papieskie o wyborze papieża 
kardynałowie zaprzysięgają ich zachowanie, Na 
stępnie składają przysięgę marszałek konkls- 
we, jako jego stróż, podskatbik, generalny, pa- 
triarchowie, arcybiskupi i biskupi 
'tronu, protonotariusze apostols 
roty, magister sacri palatii, kasjer kamery i 
in, do których z kolei należy straż przy kołach 
konklawe. Nadto składają przysięgę wierności 
konserwatorowie Rzymu, kasztelan zamku św. 
Anioła i komendant wojska papieskiego, Po po I 
wrocia do swoich apartamentów kardynałowie 
przyjmują wizyty ciała dyplomatycznego, pra- 
łatów i innych osób znakomitszych, W półto- 
rej godziny po Ave Mazfa, mistrz ceremonii 
przechodzi około cel kardynalskich i dzwonkiem 
daje znak gościom, iż zbliża się czas ich wyj- 
ścia, W pół godz. znów znak ten powtarza a w 
godzinę przechodzi wołając: extra omnes. Wów 
czas wychodzą wszyscy ci, którzy nie należą 
do konklawe. Kardynał Camerlengo i trzech 
kardynałów pierwszych z trzech rzędów kar- 
dynalstwa: biskupiego, kapłańskiego i diakoń- 
skiego, przystępują do formalnego zamknięcia 
wewnętrznego, Następnego dnia o ósmej rano 
mistrz ceremonii dzwoni przed każdymi drzwia 
mi i powtarza to samo dwa razy jeszcze, co 
pół godziny, za trzecim razem wołając: in ca- 
pellam Domini, Po wysłuchaniu Mszy św. w 
kaplicy i przystąpieniu do Stołu Pańskiego, 
kardynałowie wracają do swych cel na Śniada 
nie po czym odbywa się pierwsze głosowanie w 
kaplicy Każdy kardynał ma przy swoim boku 
dwóch konklawistów, towarzyszących mu aż do 
drzwi kaplicy, jeden z nich na progu kaplicy 

podaje kardynałowi tekę, w której znajduje 
się lista do notowania głosowań, kartki do gło 
sowania, pieczęcie i tp. Wzdłuż ścian prezbite 
rium kaplicy urządzone są dla wyborców sie- 
dzenia, z baldachimem zielonym dla kardyna- 


„asystenci. 
, audytorowie 


łów kreowanych przez dawniejszych papieży, z 
baldachimem fioletowym dla kardynałów kre- 
owanych przez ostatniego zmarłego papieża. 
Bałdachimy te wszystkie za pociągnięciem 
sznurka opadają gdy wybrany na papieża o0- 
świadcza, że wybór przyjmuje, Pozostaje tylko 
baldachim wybranego, od którego, na znak sza 
cunku, odsuwają się dwaj sąsiadujący z nim 
kardynałowie, Pod każdym baldachimem przy 
fotelu znajduje się stoliczek z przyborami do 
pisanią i pieczętowania, Przed ołtarzem stoi 
stół szeroki, na którym znajdują się kartki do 
Pora, Erys do pieczętowania, lak, kan 
á SĄ formuła rzysię 
7 y swoję! kartkę 
wrzuca do urny, Za ołtarzem stawia. się ma- 
ły piecyk żelazny, na którym palą się kartki 
wyborcze wraz z dodaniem słomy, a dym, wy- 
chodzący z rury przeprowadzonej na zewnątrz 
pałacu (t, zw, sfumata), daje znać ludowi, że 
wybór jeszcze niedokonany, 
Gdy wybór został dokonany t-j. gdy jeden 
z kardynałów otrzymał 2/8 głosów, po spraw- 
dzeniu głosowania, kartki się palą lecz dym z 
tych kartek innym odchodzi kanałem-a nie ru 
rą wychodzącą koło Ganku Błogosławieństw, 
Ostatni kardynał diakon dzwoni, wchodzą mi- 
strzowie ceremonii, sekretarz Św, kolegium i 
zakrystian Trzej pierwsi z rzędu kardynałów 
biskupów, kapłanów i diakonów przystępują do 
wybranego i zapytują, „Czy przyjmujesz twój 
kanonicznie dokonany wybór na Najwyższego 
Kapłana?” Jeżeli wybrany odpowiada twierdzą 
co, pierwszy mistrz ceremonii, pełniący urząd 
notariusza Stolicy św. spisuje o tym protokół. 
Wybrany w asyście dwóch pierwszych diako- 
nów, idzie do ołtarza, klęka, modli się, wresz- 
eie przechodzi za ołtarz, gdzie znajdują się 
przygotowane szaty papieskie. Ubrany wraca 
przed ołtarz, daje pierwszą benedykcję apostol 
ską, siada na tronie i przyjmuje homagium od 
kardynałów, którzy przyklękając całują jego 
stopę, rękę i otrzymują od niego pocałunek po 
koju, Kardynał Camerlengo wkłada papieżowi 
na palec pierścień rybaka, pierwszy kardynał 
diakon, przed którym niosą krzyż papieski, 
idzie na Ganek Błogosławieństwa i stamtąd oz 
najmia ludowi o dokonanym wyborze papieża, 


SKRZYNKA DO LI$T=w, 


Czy urzędnikom: jest tak źle? 


EB Głos łódzkiego robotn i<a Pa 


ŁÓDŹ, 28.2. — Od jednego z naszych Czy- 


te'ników otrzymaliśmy następujący list, który | A 


zamieszczamy jako charakterystyczny oddźwięk 
debat sejmowych wśród robotników łódzkich: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Chciałbym się tylko zapytać naszych p. po- 
słów, czy u nas w Polsce jest tak dobrze, że 
nie mają innych zajęć, tylko na każdym posie- 
dzeniu prowadzić debaty nad uposażeniem urzę 
dników, i to w tym czasie gdy Polska potrze- 
buje miliardów na utrzymanie swej egzystencji, 
A mnie się zdaje, że p. urzędnicy to jeszcze 
nie cała Polska, żeby o urzędnikach odbywały 
CZEPT SCE TITO PYRZYC PE ARERI EAAS. 


ZAGINĘŁY trzy weksle in blanco po zł 100 z 
wystawienia Frydrycha Wolskieo i Berty Wol 
skiej. Unieważnia Józef Wojtaszewski ul. Gdań- 
ska 146, 

ye Pr AE | SPE BIZON. UAE REGI DZWI E 
OTOMANY, garderoby, tapczany, leżanki, krze 
e Pig śię) stoliki zę? Sprzedam ta- 
‘nio 1 na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160, 
i Przeździęcki, 


się debaty na każdym posiedzeniu sejmowym. 
czy p. urzędnikom jest naprawdę tak Źle u 
nas, w Polsce? A gdy już jest tak, źle, nięch 
ci panowie poszukają sobie innego zajęwe po 
co siedzieć na urzędach marnie opłacanych, 
gdyż tacy panowie ze szkołą to by mogli się 
brać do przemysłu, handlu, lub też rzemiosła, 
bo tylko te zajęcia mogą dać dobrobyt i dać 
pole do popisu swej mądrości. A opróżnione 
miejsca po p. urzędnikach możemy zająć my 
robotnicy (którym tak dobrze się powodzi), bo 
przepisywać z papieru na papier liczyć, mnożyć, 


dzielić, doricząć, odliczać procenta to z dzisiej- 
szych robotników każdy to zr br A pracować 
będziemy: lepiejvi wydainiei niż ci panowie, któ 
rzy myślą, że Polską iest ich własnością, albo 
co gorzej, krową dojną. 


Jak Polska będzie miała to co maią nasi 
sąsiedzi, to można pomyśleć i o urzędnikach. 
Ale ty!ko wtedy, gdy będziemy mieli to co 
maią sąsiedzi 
Z poważaniem 
B: Bol, — robotnik, 


| 


ZŁA CK i O ZOZ 


IKAR 


„chodnie, 


Su 2. 


Dźwiękowy 
Kino -Teat 


Zgierska 26 


PALLADIUM 


Napiórkowskiego 16 
Dziś wspaniała premfera | 


KINO—TEATR 


| 


Przejazd 34 Tel. 228-55 


ZACHĘTA 


Dziś i dni następnych 
wstrząsający dramat o 
straszliwej pomyłce sądowej pt, 


ZAC 


Rewelacyjny film polski miłości, bohaterstwa i poświęcenia 


FLORIAN 


Dziś i dni następnych dalszy ciąg ZNACHORA 
KAZIMIERZ JUNASZA - STĘPOWSKI 


jako 


„Za cudze winy” — to wołanie setek potępion Ych dusz, które społeczeń 
stwo strąciło w otchłań, W r. gł. Warner BAXTER i Glorla STUART 


a — m = 


UDZE WINY 


Jako madprogram. 
Cyrkowy film p, t. 


TRUXSA n"e 


o stalowych nerwach, o niezwykłej woli | 


i nadludzkiej odwadze, W rolach gł, LA JANA i PETER | 


REISHOLTZ. 


Początek w dni powszednie o godz, 3.30, w soboty, niedziele i święta o godz, 11.30 


wg. powieści 
Marii 


Czarowna Baśń Wschodu z tysiąca i jednej nocy! Humor, jakiego nie było! Sytuacje o 


KINO k Po raz 
C © ię KI mańiżzy jakich marzyć nie możecie! Tak szczerze 
MERC 
w Ło: 


Dziś premiera! 


DŹWIĘKOWE KINO 


„MIMOŻA” 


ul, KILIŃSKIEGO ar 178. 


Dojazd tramwajami Nr. Nr. 0, 4, 10, 16 i 17. 


14 LIS 


Od wtorku 28 lutego do poniedziałku 6 marca. — Czarujące piosenki, szampański humor, fantastyczną wystawa! Wesoła komedia muzyczno- 


śriera r. dd BOSTWVWV6 LANA 


II-gi obraz 
p. t, 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 3 p.p, w niedziele i święta o 12 w p. ostatni 9 wiecz. 


DZIŚ PREMIERA! 


Miłość w 


nie śmiano się już dawno! 


„KALIF z BOGDADU* 


W rol, gł: EDDIE CANTOR, JUNE LANG, TONY MARTIN, 


H IE M4 Y B D HH ER TE R W roli gł. Noah Beery, Barabara Read, 


Przygody białej kobiety w Dżungli. Film w naturalnych kolorach pt. 


dzunglii 


W roli gł: DOROTHY LAMOUR|Nieznaczny wzrost ciśnienia. 


Proces potwora-sadysty. 


(Dokończenie ze str. 1-el) 
UZASADNIENIE. 


„30-go Ba 000% roku o gadz, 17-ej w 
Zgierzu na placu przy ul. Aleksandrows iej 
gromada chłopców grała w piłkę. W pewnej 
chwili zbliżył się jakiś człowiek ze skrzynką, 
usiadł opodal na kamieniu i przyglądał się 
grającym. Poiem wstał i zawołał jednego Z 
chłopców, Podeszło ich kilku. Wtedy powie- 
dział tamtemu, aby odprowadził go do tram 
waju. Obiecał mu zapłatę, Chłopiec iść nie 
chciał wobec czego inny, Józef Chudobiński 
oświadczył, że pójdzie, Blacharz kazał mu ku 
JiĆ ukierków dał mu ich kilka potem napisał 
ist | powiedział małemu Józefowi, że ma to 
dor czyć jego siostrze, 

„ Poszli obaj į odtąd Chudobiński nie wró 
cit już więcej do domu. 

„Mimo najgorliwszych peszukiwań nie zna 
lezióno go. Tajemniczego blacharza również 
nie mogła policja odszukać, 


s SZKIELET CHUDOBIŃSKIEGO, 
W kilka miesięcy potem, dopiero w dniu 
18 lipca Bo ża naj Piaskcwice No- 
we, gm, Brużyca Więlka w. łódzkiego, 
wieśniak Stefan Krupiński, pre: żyto e 
swym polu, znalazł ukryty w zbożu nie- 
duży szkielet ludzki. Z uczniowskiego ubra- 
Ad i i ym ng ne nazwiskiem 
,„ przekonał się, że a 
Een ENIE 0. i a aa 
„ zameldował o tym zaraz w policji, a po- 
wiadomiony sikole ojciec zagini | z 
ca potwierdził to. i ERA 


NAPAD NA DZIEWCZYNKĘ. 
Dnia 8 lipca 1938 r. w południe w Piotrkowie 
8-letnia Lucyna Góra z 5-letnią siostrą Henryka ba: 
wiły się nad strumykiem - 
nieznany blacharz i zaproponował Lucynie, aby od- 
niosła mu niedużą pa:zkę, Da jej cukierków i lo. 
dów. Dziewczynka zgodziła się i poszli szosą Piotr. ' 
ków — Łódź, Młodszej kazał iść do domu, 

, Doszli aż do wsi Twardowic, przeszło 3 km ód 
Piotrkowa. Tu skręcili w żyto. Gdy byli spory ka- 
wał od drogi, blacharz przewrócił dziewczynkę na 
ziemię. Zaczęłą krzyczeć, wtedy ścienął ją za szyję 
aż zemdlała. Gdy wróciła do przytomności, zoba- 
czyłą, że z szyi cieknie jej krew i że całą sukienkę | 
ma, zakrwawioną. Wytarła sobie szyję i a trudem 
doszła do szosy, gdzie zaopiekował; się 


rzędzia. 


Strowa. Naraz przyszedł | 5 


upadła wyciął te części ciała ; zabrał z sobą, po czym 
ukrył w stodole. 


PONURA PRZESZŁOŚĆ. s 

Dalej wyznał, że mając 24 lata ożenił się. 
Po 3-ch miesiącach porzucił żonę, bo miał 
wstręt do kobiet, Przed 30 laty karany Sh 
za kradzież, Ustalono natomiast, że w 1926 
roku Sąd Okr. w Kaliszu, skazał Griininga 
za zgwałcenie i zabójstwo Ireny Frencówny 
na bezterminowe ciężkie więzienie, W 1928 
roku na mocy amnestii karę mu złagodzono 
do 10 lat, 1 stycznia 1938 roku wyszedł na 
wolność. W kwietniu 1934 r. uzyskał 2-mie- 
sięczną przerwę w karze j był wtedy u sio- 
stry Emilii Rajter w Cygance koło Łodzi. To 
nasunęło myśl, że on zabił również Chudo- 
bińskiego. Badania podejrzenia te potwier- 


ziły, 

Pokazano blacharza różnym osobom, mię 
dzy innymi i małej Lucynie Górze i ta roz- 
poznała w nim człowieka, który ją uprowa- 


„| dził, a potem napadi. 


Okazało się, że Griining popełni. wszyst- 
kie trzy zbrodnie. 

Przesłuchany na te okoliczności przez sę- 
dziego śledczego, Griininę przyznał się do 
popełnienia wszystkich zbrodni i szczegóło- 
wo opowiedział prreuicg wszystkich swych 
czynów. Ze względu na to, że morderstwa 
na tle seksualnym zawierają szereg b. dra- 
stycznych momentów Sąd zarządził na ten 
czas odczytywania aktu oskarżenia zamknię- 
cie drzwi, , 


OPINIA BIEGŁYCH, 

„W dalszym ciazu następuje odczytanie 
cpinii biegłych. W 1927 r. F, Grining był na 
mies, obserwacji w Tworkach. Stwierdzo- 
no, że nie ma ograniczonej, ani zdolności ro- 
zumienia, ani kierowania swymi czynami. - 

W listopadzie 1938 r. znów adesłano G. 
tym razem do Kochanówka. Tu po dokład- 
nym badaniu orzeczono, że Griining jest 
aspołecznym psychopatą o obniżonych pod- 
stawach etyczno-moralnych, jest zboczeńcem 
seksualnym w kierunku onanizmu i pedofilii 
o nastawieniu sadystycznym. Intelekt jego 
znajduje sie na niskim pozicrnie, posiada fe. 
dnak świadomość swych czynów oraz kry= 


nią prze. tyczne ustosunkowanie się do nich, Przestęp 
stwa dokonał świadomie z zastanowieniem 
Mała Lwcyna miała ranę ma szyi od ostrego na- Się i ze zrozumieniem. Czynnonść wedi była 


zachowana, a więc mógł pokierować swoimi 


Lekarz, po sbadaniu dziecka, orzekł, że ów męż. Czynami. 


czyzna chciał pozbawić dziewczynkę życi: i 
dokona} na niej gwałtu. ynkę życia, a potem 
Sprawcy mie ujęto. 


ZAMORDOWANIE TEADLANE BAGROW- 
' KIEJ, 

Dnia 17 października 1938 r. do Stanisława Ja- 
błońskiego, sołtysa wsi Kościuszków, powiatu kut- 
nowskiego, 
Sołtys wziął od niego dokumenty i udzielił mu no- 
clegu u A. Bembnisty w tejże wsi. Podczas obecno- 
ści Grllninga u sołtysa, do mieszkania weszły dwie 
dziewczynki : 9.letnia W, Bagrowska ; Kazimiera 
Stasięk. Griining zaczął z nimi rozmowę. Bagrowska 
powiedziała mu, że u nich w domu jest dziurawa 
miska, na co Grlining odrzekł, że pójdzie z dziew- 
czynką i miskę zalutuje, Potem dziewczyna zaprowa 
dzi go do Bembnisty na nocleg. Wyszli. 


przyszedł blachara, Ferdynand Griining. ' 


Dalszy ciąg rozprawy podamy jutro, 


Strajk okupacyjny w firmie Schreter 


owypłatę zaległych zarobków 


ŁÓDŹ, 28.2. — Wczoraj wybuchł. strajk oku- 
pacyjny w fabryce f. Schreter, mieszczącej się 
przy ulicy Skorupki 19. Firma zalega od dłuż 
szego czasu z wypłatami zarobków robotniczych 
Część robotników nię otrzymała jeszcze należ- 
ności urlopowych za rok ubiegły, Wczoraj ra- 
no odbyła się w tei sprawie konferencja na te- 
renie fabryki przy udziale dyrekcji firmy i przed 
stawiciela ZPZZ. Firma nie mogła ustalić jesz- 
cze terminu uregu'owania kwestii wypłat. 

Na odbytym bezpośrednio po tym zebraniu 
robotniczym postanowiono prokłamować straik. 

Dziś strajk okupacyjny trwa. O straiku po- 
wiadomiono inspektora pracy, który podejmie 
interwencię. 


DZIŚ ORZECZENIE... 


W dnie dzisiejszym o godz. 6 wieczorem 
odczytane zostanie przedstawicielom związków 


+aawodowych 1 przemyski kotonowego orzeczee|pracy. 


mie komisii rożjemćzej, nomnujące warunki pra 
cy i placy w tej gałęzi przemysłu. --- 
Jak śię dowiadujemy orzeczenie to będzie 


Maszyna byłaby oskalpowała robotnice 


W rolach słownych: 
K, Junosza-S owski 
SŁ. 4 ae 


erzy 
lena Grossówna 


Rodziewiczówny Tret Orua 
ze ągrzyn 


PROFESOR WILCZUR 


| AE RZY W YZ TO RE WW O EE A WO 
Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ejw soboty | święta o godz. 12-ej, Ceny miejsc:na l-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4064. 70. 80 gi 
*1 m Uczniowie: w świeta do godz. 15-ej, w dni powszednie do godz. 17-ej 25 gr.. później 40 gr. Jlgowe 54 gr, w dni powszednie, 


Duże zachmurzenie 


ugel-Engelówna 
ichelaki 


l seans od 


R 
ms 


Ceny miejsc na 


Następny program; Statek Niewolników 
i 24 Godzmy Miłości, 


Nadpr. WESOŁA hOMEDIA. 


I, Poszukiwany bohater 
w rol gł. George O'Brien, 
II, Express na szlaku indian 
w rol. gł. Buck Jones 


Następny program: 


W roli tytułówej MARTA EGGERTH, 
Frits Dongen, Paweł Hórbriger i inni, 


Następny program: Ostatnia brygada, 


Stan pogedy w Łodz.. 


ŁÓDŹ, 28. 2. — Dziś rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 1 stopień powyżej ze- 
ra. Temperatura najniższa 0 stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne 754 milimetry. 


Słabe wiatry zachodnie, 


tymczasowe I nie załatwi wszystkich spraw 
spornych. Komisją poleci utworzenie specjalne- 
go organu fachowego, któręgo zadaniem bę- 
dzie uregulowanie całości sporu o układ zbio- 
rowy. Przedstawiciele stron zainteresowanych 
wezmą w niej udział ale tyko w charakterze 
doradczym. 
LIKWIDACJA STRAJKU. 

W dniu wczorajszym zlikwidowany został 
straik robotników przedsiębiorstwa oczyszcza 
nia domów „Czystość”, mieszczącego sie przy 
ulicy Piotrkowskiej 68. Na konferencii przy 
udziale delegata ChZZ firma zgodziła się przy 
jąć do pracy wydalonego ostatnio robotnika, 
którego zwolnienie było m. in. przyczyną za- 
targu. Jutro wzg'ędnie w czwartek związek za 
wodowy wystąpi do firmy z żądaniem unormo 
wania sprawy stawek płac i 8-godzinnęgo dnia 


e 
nie dadzą rezultatu spór przekazany będzie in- 
spektorowi pracy. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 28. 2. — Szadkowski Edward lat 
18, zam. przy rodzicach ul, Okrzei 4 przeciął 
sobie żyły lewego przedramienia nożem ku- 
chennym. Opatrunku udzielit mu lekarz po- 
gotowia, przewożąc go do szpitala, 

— Wczoraj w fabryce Halberstadta, Al. 
1 Maja 123 wy arzył się przy pracy nieszczę- 
śliwy wypadek, W pewnym momencie yeti 
maszyny porwały za włosy robotnicę, Ber- 
kowicz zaj lat 32, zam. przy ul. żeligow- 
skiego 16. Na szczęście wyrwany został je- 
dynię pęk włosów. 


UKARANY „RUSZNIKARZ*, 


ŁÓDŹ, 28. 2. — Na ul. Traugutta, Kubie- 
la Władysław, zam. przy ul, Śródmiejskie 
Nr. 23, w stanie podchmielonym zaczepia 


LEKARZ-DENTYSTA 


E. Cypin-Krenicka 
PRZEJAZD 36, tel. 265-32. 
POWRÓCIŁA 


ŻYCIE PABIANIC 


Fatalny wypadek mołocyk 


LODZIANIN ZŁĄĄAŁ NOGĘ. 


Węske Hugo, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Nawrot 24, jadąc ulicą Zamkową w Pabiani- 
cach na motorowerze, w pewnym momencie 
wskutek własriej nieuwagi spadł z niotocyk'a 
tak nieszczęśliwie, że złamał sobie nogę. Nie- 
fortunnego motocyklistę odstawiono do szpitala 


Około g. 19 Grlining przyszedł do Bembnisty, | UDezpieczalni Społecznej w Pabianicach. 


ale sam. Miał przy tym pokrwawione ręce i ubra- 


~ nie, Umywszy się położył się spać w stodole. 


Tymcrasem Bagrowski zaniepokojeny, że córka 
nie wraca, udał się do Jabłońskiego. 
dzina: 22. Jabioński oświadczył, że wyszła z blatha- 
rzem, wobec czego udali się obaj do Bembnisty, 
Ten powiedział mu o swych spostrzeżeniach. Zameł. 
dowali policji, Pilnowany Grining w pewnej chyili 
wyłarł dobrze nożyce i śchował je, 


MORDERCA PRZYZNAJE SIĘ DO ZBRODNI. 


, Zatrzymany przez policję zbrocu!rrz początkowo 
nie przyznał się do winy, potem jednak wskazał miej 
sce, gdrie zakopał zwłoki dziewczynki. Było onu 
w polu o l kim drogi od Kościuszkowa, O 4—5 m 
dalej schował jej ubranie. 

Trup mt zadanych W. * mn w ** 
klsiki piersiowej i szyi, poza tym wycięte kawały 


ciała. Kawałki te znaleziono nazajutrz zawinięte w 


papier į ukryte w stodole u Rembnisty. 
W ŚLEDZTWIE. 


U sędziego śledczego opowiedział przebieg. Wy- 


Była już go-| 


ZŁODZIEJE GRASUJĄ.. 

Do mieszkania Madeia Biłgoraja w Pabiani- 
cach przy ul. Leśnej 2 w godzinach wieczor= 
nych podczas niecbecności domowników wła- 
mali się złodzieje. Złoczyńcy splądrowali wszy 
stkie mieszkania, zabierając z sobą różnego ro- 
dzaju garderobę wartości ponad 600 złotych. 
Niezauważeni przez nikogo złodzieje oddali 
się ze zrabowanym łupem w nieznanym kie- 
runku, Poszukuje ich policja. 

Rozensztainowi Izraelowi, ' zamieszkałemu 
przy ul. Kopernkia 2 nieznani sprawcy skradli 
2 wałki do osnowy wartości kilkudziesięciu zło 
tych, Poszkodowany o kradzieży doniósł poli- 
teji, która zajęła się odszukaniem złodzieł. 


SCHWYTANIE ZŁODZIE! ROWEROWYCH. 
Policji pabianickiej udało się ująć dwóch 
złodziei rowerów; Żuchowskiego Józefa | Żu- 
chowskiego Feliksa, zamieszkałych w Pablani- 
cach przy us Lutomierskiej 9. Wymienieni usi 
towali skraść pozostawiony bez opieki rower 


prowadził Bagrowską w pole, zaczął uderzać ję no+ Ina szkodę Kruszka Piotra, mieszkańca wsi Ło- 
życami, gdzie i ile razy, nie pamięta. Potem gdy żysko gminy Dłutów, Obsęrwująca ich od dłyż 


szego już czasu policja złapała złoczyńców na 
gorącym uczynku, rower odebrała, osadzając 
dwóch godnych siebie braci w areszcie miel- 
skim do dyspozycji władz sądowych. 


DRĘCZENIE DROBIU. 

Śmietański Chaim z ul. Warszawskiej T 
przewoził gęsi wozęm ma targ, a następnie gẹ 
si te zamknięte w drewnianych klatkach wyrzu 
cał najzwyczajniei na bruk razem z klatkanń 
niby jakieś martwe przedmioty. To znęcanie 
się nad drobiem zauważył policjant, który nie 
ludzkiemu handlarzowi żydowskiemu spisał od- 
powiedni protokół ce'em pociągnięcia go do od- 
powiedzialności karnej. 


AWANTURY I ZAKŁÓCENIA SPOKOJU, 

Policia spisała protokóły za awantury i za- 
kłócenia spokoju następującym  mieszkańcun 
Pablanie: Debichowi Rudolfowi a ul. Limanow- 
skiego 9, Majswskiemu Bolesławawi z ul, Zie- 
lonej 10, Ajertowi Rajholdowi z u. Zamkowej 
nr 24, Dworniczakowi Ludwikowi z pl. Dąbrow 
skiego 4. Piekarkowi Stanisławowi z ul. Fr. 
Gryzla 10 oraz Tomczvkowi Henrykowi z ul, 
Mariańskiej 2. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe ul. Gdańska — ostatnie dni wy- 
świetlania fimu molskiego nt. „Kłamstwo Kry- 
styny's ~ 


sty 


rzechodniów... z siekierą w ręku, wywołu- 

jc zbiegawisko, WODE 21 Kubielę re- 
erat karno administracyjny Łódzkiego Staro 
stwa Grodzkiego ukarał tygodniowym aresz 
tem. 

— Wnukiewicz Feliks, ślusarz zam. we 
wsi Rzepki, gm. Czarnocin, urządził sobie 
bez zezwolenia warsztat reperacji broni. 
„Rusznikarza* referat karny Łódzkiego Sta- 
rostwa Powiatowego ukarał grzywną w wy- 
sokości 100 zł, 


CZYJ KOŃ? 

Do posterunku P, P. w Sieradzu przypro- 
wadzono błąkającą się bez opieki klacz, 
maści gniadej, lat około 14. Właściciel ko- 
nia wraz z duwodami może zgłosić się po 
jego odbiór na posterunek w Sieradzu. 

KRADZIEŻ. 

— Do mieszkania Zenona Berenca przy uli- 
cy Kilińskiego 166 dostali się ubiegłej nocy zło 
dzieje, którzy dokona na szkode właściciela 
kradzieży garderoby i różnych sprzęłów na su 
mę ckoło 800 zł. O kradzieży powiadomiono po 
licję, która wszczęła dochodzenie. 


| 


ŻYCIE ZGIERZA 
Smi 
Cgi 


Wczoraj Zgierz został poruszony ponurą 
tragedią młodej dziewczyny — 18-letnjej Adeli 
Kwiatkowskiej (Zgierz, Droga Parzęczewska), 
która targnęła się na życie skacząc z trampo- 
liny do stawu miejskiego. 

Wypadek miał miejsce przed godz. 11, Nie- 
Mczni przechodnie w parku przy stawie zau- 
ważyli w pewnym momencie dziewczynę sto- 
jącą wysoko na trampolinie nad wodą w nai- 
złębszym miejscu stawu. Dziewczyna następ- 
nie skoczyłą do wody, wzywając w ostatniej 
chwili ratunku, Na alarm przechodniów pod- 
jechał łodzią dzierżawca stawu i bosakiem wy 
doby? ciało desperatki. Jak twierdzą świadko- 
wie, Kwiatkowska po wydobyciu z wody jesz 
czę żyła, jednak wkrótcę zmarła. Przewieziono 
ią do kostnicy na cmentarzu parafialnym. 

Tłem dramatu były nieporozumienia w rodzi 
nie. 

Oiciec-wdowiec chciał powtórnie się ożenić, 
czemu sprzęciwiała się córka, która od 9 lat nie 
mieszkała w domu po Śmierci matki, utrzymu- 
jąc się jako pracownica domowa. 

Wczoraj rano na krótko przed wypadkiem 
przybyła do swej babki nie zdradzając swym 
zachowaniem ponurego planu. Jedynie napisała 
tist, w którym podała powody samobójstwa i 
wyszła by już więcei nie powrócić. 

Wypadek wywarł duże wrażenie wśród mie 
szkańców naszego miasta. 

AKCJA ROBOTNIKÓW FABRYKI DYKTY. 

W lokalu Zw. Zaw. „Praca” przy licznym 
udziaje członków odbyło się zebranie robotni- 


> CE ZZA. 


zdarzenia i wypadki 

(—) Radiotelegralista sowiecki  Wożńiesieński, 
który spowodowśł Śhierć lotnika Łówniewskieżo na 
biegunie, został skazany na 20 lat więzienia. 

(—) Wiełka Brytania į Francja uznały wczoraj 
rząd gen. Franco, Decyzja ta została zakomunikowa- 
na w rj r MSZ WA A 

(— Balkijski peoien, „itworzóny przed kilku 
dniami sze Pa M, podał się wczóraj dó dy- 
misji. > € d 

(—) Wielka Brytania miała zóbowigzać się wo- 
be: Francji do wysłania na kontynent W razie kon 
fliktu 10 zmotoryzowanych dywizyj į 2000 samo. 
lotów. 

(—) Wczoraj w gmachu politechniki gdańskiej 
ponownie studenci polscy zostali napadnięci przez 
umundurowanych studentów niemieckich w przewa- 
żającej liczbie. Kilku studentów Polaków zostało 
zatrzymanych przez policję gdańską, leca w popo- 
łudniowych godzinach, na skutek interwencji zd. 
stępcy komisarza generalnego R. P., zostali zwol- 
nieni. 

Komisariat Generalny R. P. bada przebieg wy: 
padków, zwracając szczególną uwagę na zachowanit 
policji gdańskiej, gdyż w razie bezczynności władz 
rząd polski musiałby wyciągnąć z tego konsekwen- 
cje. 

Rząd polski zażądał nadto zawieszenia wykładów 
na politechnice gdańskiej. 

(—) W Różomberku zakończona została konfe- 
rencja w sprawie współpracy polsko - słowackiej na 
polu gospodarczym i kulturslnym. 

(—) Bezżenni i małżeństwa bezdzietne w Niem. 
czech zostaną obciążeni wysokimi podatkami. 

(—) Wskutek niedyspozycji P. Prezydenta R.P. 
odwołane zostały audiencje na w bieżącym 
tygodniu, 

(—) Sąd Okręgowy w Piotrkowie skazał pasta- 
ra Gerhardta z Bełchatowa za przestępstwo dew: 
zowe na rok więzienia z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjnego. 

(—) Min. Ciano wyjechał wczoraj w towarzy- 
stwie min. Becka na polowanie de Białowieży. 

(—) Plan rozbudowy gmachów szkolnych v Ło- 
dzi przewiduje w roku administracyjnym 1939/47 
wykończenie gmachu przy ul. Mackiewicza 1 ora: 
wybudowanie dwóch nowych gmachów  szkolnyc ' 
po 20 izb lekcyjnych każdy. 

(—) Dziś wręczenie dekretów nominacyj 
nych nowemu prezydentowi i wiceprezydentem m. 
Łodzi. Zaprzysiężenie odbędzie się jutro 1 marca, 
a przejmowanie urzędowania rozpocznie się w pig- 
tek 3 marca, 

(—) W Parku Poniatowskiego zastrzelił się 45- 
letni Władysław Jasiński (Pabianice, Traugutta 2;, 
który był ścigany listami gończymi a powodu de- 
fraudarcji 20.000 złotych na sakodę Pobianickich 
Zakładów Włókienniczych. 


Sejm uchwalił budżet 


w trzecim czytaniu. 


WARSZAWA, 28.2 — Na wczorajszym 
plenarnym posiedzeniu Sejmu przyjęto bez 
dyskusji w trzecim czytaniu ustawę skars 
bową z preliminarzem budżetowym na rok 
1939/40. Marszałek stwierdził, że budżet 
został przez Sejm ucawalony w terminie, 
ustalonym przez konstytucję. 

Następnie przystąpiono do głosowania 
nad rezolucjami. 

Zostały przyjęte wszystkie rezolucje, 
proponowane przez komisję budźetową. M. 
in. tezolucje te dotyczą: podwyższenia do- 
TrA posieranie da z nadwy- 
żek budżetowy ZB 

wypłacenia nauczycielom zaległego do- 
datku mieszkaniowego, zwiększenia kredy- 
tów na zastępstwa dla chorych nauczycieli, 
wynagrodzeń dla nauczycieli religii, kredy- 
tów na budowę kościoła „Opatrzności Bo- 
żej“, przywrócenia samorządu w ubezpie- 
czeniach społecznych, produkcji taniego i 
debrego sprzętu radiowego. 

Do części 13 — ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego —; zo- 
stała przyjęta rezolucja p. Dutkiewicza w 
sprawie podjęcia planowej akcji, przeciw- 

działającej kryzysowi szkolnemu 

p. J. Milewskiego w sprawie ułożenia wiel- 
kiego planu oświatowego, z ustaleniem ko- 
lejności wykonania zadań i wskazania po- 
trzebnych do wykonania tych zadań środ- 
ków, 

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
2 marca r. b. o godz. 10-ej, Na porządku 
dziennym sprawozdanie komisji inwes:y- 
cyjnej o rządowym projekcie ustawy o do- 
tacjach na rzecz funduszu obrony narodo- 
wej i o inwestycjach z funduszów państwo 
wych. 


ertelny skok z trampoliny 


do giębokiego stawu. ER 


ków Zgierskiej Fabryki Dykty. 

Kierownik Związku omówił wytworzoną o- 
statnio na terenie fabryki sytuację. Znana jest 
powszechnie i niejednokrotnie póruśżana w pra 
sie sprawa warunków pracy oraz nicbywale ni 
skie wynagrodzenie. Obecnie zaistniała pewna 
okoliczność, która przycżymić się może do po- 
prawienia warunków pracy. Oto %2 bm. została 
wymówiona umowa zbiorowa, Obecńić róboit- 
cy domagają się podwyższenia żarobków. a 
zwłaszcza stawek nainiższych, 

O wytworzonej sytuacji Związek pow'zdo- 
mił Inspekcję Pracy | obecnie ćżeka na pod'e- 
cie przez nią akcji w celu zawarcia nowej yó 
wy zbiorowej. 


NOWE WŁADZE STRAŻY 
w Proboszczewićach. 

W remizie strażackiej w Probosżczewićżch 
odbyło się wa'ne roczne zebranie miejscowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej w obecności în- 
struktora powiatowego p. Lukasa. 

Zebranie zagaił prezes Stanisław Ogrodowe 
czyk, powołując na przewodniczącego p. St 
Mamińskiego oraz na asesorów pp.: Kawczyń- 
skiego i Jóżwiaka. 

Po wysłuchaniu sprawozdań zarządu za r. 
ub. i udzieleniu absohitorinm ustępuiącemu Ža- 
rządowi, wybrano nowy zafżąd w następują- 
cym składzie: prezes St. Mamiński, naczelnik 
St Ogrodowczyk. sekretarz L, Zarębski oraz 
członkowie zarządu pp. J, Pruchniewski, St. Ba 
nasiak i R. Błaszczy” ` 


